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Plenarne obrady Sejmn
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l i k t i i y j n y t h
W arszawa, 28. 6. (P A T ) N a wstę. 

pie wczorajszego posiedzenia mars 
szalek Sejmu Sławek odczytał zarzą* 
dzenie Prezydenta Rzeczypospolitej 
o uzupełnieniu przedmiotu obrad Sej 
mu podczas sesii nadzwyczajnej, 
otwartej z dniem 8 czerwca 1958 r. 
projektem ustawy o zatwierdzeniu 
układu z dnia 20 czerwca 1938 roku  
między Stolicą Apostolska a Rzeczy­
pospolitą Polską w sprawie ziem, kos 
ściolów i kaplic pounickich. których 
kościół katolicki został pożbawiony 
przez Rosję.

Pro jek t ten w pierwszym czytaniu 
odesłany został do komisji spraw za* 
granicznych.

Przystąpiono do projektów ustaw 
ratyfikacyjnych.

Po referacie pos. Choińskiego»Dżie 
duszyckiego przyjęto w  obu czyta» 
niach ratyfikację konwencji o uregu­
lowaniu wymiarów oczek sieci rybac 
kich i  ochrony wymiarów ryb.

P. W adow ski referował sprawę ra» 
tyfikacji porozumienia z Finlandią w 
sprawie clenia oleju żywicznego.

Ustawę tę przyjęto w 2*gim i  3-im

Również pos. W adow ski refero* 
wał ratyfikacje porozumienia z Fin* 
landią o cleniu serów pińskich. I  tę 
ustawę ratyfikacyjną przyjęto bez 
dyskusji w 2=gim i 3*im czytaniu.

Pos. Pełczyńska zreferowała dwa 
projekty ustaw  o ratyfikacji p ro to ­
kołów taryfowych między Polską a 
Estonią z 19. 2. i  z 22. 4. rb.

W  głosowaniu obie ustawy przy* 
jęto w 2-gim i 3»cim czytaniu.

Po referacie p. Choińskiego=Dzie* 
duszyckiego Izba przyjęła w  2*gim i 
3«cim czytaniu ustawę o ratyfikacji 
protokołu dodatkowego z 22. 2. br.

Szef Sztabu Głównego gen. Stachiewicz 
w Rydze

Ryga, 28. 6. (PAT) Wczoraj o godz. 
7 min 45 przybył do Rygi gen. Stachie* 
wicz, szef polskiego sztabu głównego, 
w towarzystwie płk. Jaklicza i rtm. 
Horocha.

Generał powitany był na dworcu 
przez szefa łotewskiego sztabu generał 
nego gen. Hartmanisa, dowódcę garni* 
sonu ryskiego gen. Wirsaitisa, oraz 
wyższych oficerów łotewskich, przed* 
stawicieli poselstwa polskiego — radcę 
Kłopotowskiego i attache wojskowego 
Wjr. Brzeskwińskiego.

Na peronie ustawiona była kompa* 
>ńa honorowa z orkiestrą i sztandarem. 
Orkiestra odegrała hymny polski i ło« 
tewski a następnie przedefilowała 
przed generałem.

do konwencji handlowej polsko- 
czeskossłowackiej. Protokół ten daje 
ponowne przedłużenie zniżek na a* 
zotniak.

Również wzmożenie wzajemnej 
wymiany towarowej ma na celu pro? 
tokół taryfowy z dnia 5. 3. 1938 r. 
między Polską a Łotwą. Protokół ten 
rozszerza zniżki celne na niektóre ars 
tykuły łotewskie i tą drogą umożli* 
wia zwiększenie eksportu polskiego.

P. Łubieński zreferował projekt 
ustawy o ratyfikacji konwencji mię­
dzynarodowej z dnia 20. 2. 1935 r. 
o zwalczaniu zaraźliwych chorób 
zwierzęcych. Polska jest zainteresos 
wana jako eksporter artykułów  hc* 
dowłanych w ratyfikacji tej konwen­
cji, gdyż przynosi ona ułatwienie o* 
brotu artykułami zwierzęcymi oraz 
ułatwia walkę z rozszerzaniem się za* 
raz zwierzęcych. Projekt ustawy u? 
chwalono w  drugim i trzecim czyta* 
niu.

P. Sikorski referuje projekt usta­
wy o ratyfikacji porozumienia mię* 
dzy Polską a Szwecją, dotyczącego

1  ż ó ł t e g o  f r o n t u

Chińczycy dążą do zawarcia pokoju
W ło ch y  i N iem cy z ry w a ją  z  rząd em  C zang-K ai-S zeka
Tokio, 28. 6. (PAT.) Z  Pekinu dono* 

szą, że tamtejszy rząd' prowizoryczny 
komunikuje się z szeregiem działaczy 
Kuomingtangu w Hankou. Pomiędzy 
Pekinem a Hankou w  obie strony krą* 
źą emisariusze i kurierzy. Na podsta*

O godz. 11 gen. Stachiewicz wraz 
z radcą Kłopotowskim przyjęty będzie 
na audiencji u prezydenta państwa. 
Następnie gen. Stachiewicz złoży wi* 
zyty ministrowi spraw zagranicznych 
Muntersowi, ministrowi spraw wojsko 
wych Balodisowi, dowódcy armii gen. 
Berkisowi, oraz złoży wieniec na brat* 
nim cmentarzu.

Okazyjna tan ia  sprzedaż
strukcji

KOSMETYKI,
ENIS

P E R F U M E R I A  PLAC MARIACKI 7.

clenia produktów „renad tallolja“ . 
P ro jek t ustawy został przyjęty w dru 
gim i trzecim czytaniu.

W  dalszym ciągu p. Sikorski refe* 
ruje projekt ustawy o ratyfikacji po­
rozumienia między Polska a Szwaj« 
carią, dotyczącego clenia blachy o« 
cynkowanej i plecionek do kapelu= 
szy. Projekt ustawy został przyjęty 
w  drugim i  trzecim czytaniu.

P. Goetz-Okocimski referuje pro* 
jekt ustawy o ratyfikacji protokołu 
dodatkowego do konwencji handlo-- 
wej i nawigacyjnej między Polską a 
Grecją.

Sejm przyjął projekt ustawy w dru 
gim i trzecim czytaniu.

P, Hutten* Czapski zreferował u- 
stawę o 4,25 proc, bonach skarbu 
państw a w dolarach St. Zi.. zazna* 
czając, że chodzi tu  o konwersję bo* 
nów  skarbowych, wypuszczonych w 
1929 r. z tytułu zawarcia z firmą Łil« 
pop Rau i Loewenstein umowy na 
dostawę 2000 wagonów dla PKP. 
Firma ta była finansowana przez 
spółkę amerykańską i  dlatego spłata

wie tych kontaktów w Pekinie panuje 
opinia, że

znaczna część działaczy Kuoming-- 
tangu z wyjątkiem najbliższego o* 
toczenia marsz. Czang-Kai-Szeka 

elementów komunistycznych, 
warcia pokoju zanim

Japończycy zajmą Hankou.
Upadek rządu marsz. Czang*Kai# 

Szeka wydaje się wysoce prawdopoao 
bne o czym świadczy poddawanie się 
chińskich oddziałów partyzanckich, 
działających na tyłach japońskich.

Tokio, 28. 6. (PAT.) Prasa japońska 
donosi, że w Hongkongu odbywa się 
narada ambasadorów W . Brytanii, 
Włoch, Francji i Niemiec. Wedle do# 
niesień prasy japońskiej

marsz. Czang*Xai-Szek miał się 
zwrócić do W. Brytanii z p o śb ą  o 
pośrednictwo w konflikcie chiń­

sko - japońskim.

następowała w dolarach. W ypuszczo 
ne zostały bony 7 procentowe.

Ustawę przyjęto w 2-gim i  3«cim 
czytaniu.

P. Hutten=Czapski referował na­
stępnie ustawę o konwersji obligacyj 
6 proc, pożyczki dolarowej, wypusz* 
czonej 1 kwietnia 1920 r. Pożyczka 
ta miała być płatna już w  r. 1940. O* 
becnie chodzi o przedłużenie termi* 
nu spłaty do 1 października 1958 r., 
oraz obniżenie oprocentowania na 
4 i pół proc. Komisja budżetowa w 
uzgodnieniu z rządem wprowadza 
pewne popraw ki w ustawie, mianowł 
cie: umożliwia się dokonanie kon* 
wersji drogą przestemplowania za* 
miast wypuszczania nowych obliga­
cyj. Dalej, wprowadza się przepis, 
że zarówno obligacje tej pożyczki, 
jak i dochody z niej, są wolne od 
wszelkich podatków  państwowych 1 
samorządowych.

Ustawę przyjęto w  drugim i trze­
cim czytaniu,

Niemiecki ambasador w Chinach" 
Trautmann został zawezwany do Ber, 
lina dokąd wystartował dziś samolo* 
tern z Hongkongu. Wedle uporczy* 
wych pogłosek

Włochy i Niemcy mają z 
sunki dyplomatycz 
marsz. Czang*Kai-Szeka z chwilą

upadku Hankou.

Zwiększenie kredytów
dla budownictwa wiejskiego
Warszawa, 28. 6. (Teł. wł. — 1. r.) 

Wobec większego zapotrzebowania w 
bieżącym roku na kredyty w zakresie 
budownictwa wiejskiego zaszła konie# 
czność pośpiesznego rozszerzenia akcjj 
kredytowej.. Pomoc ta wyraziła się w 
przeznaczeniu na bieżący rok kwoty 
5 milionów zł., która prawdopodobnie 
zostanie powiększona dodatkowo o 
póltra miliona zł.

Jednocześnie samorząd rolniczy przy 
gotowuje się obecnie do podjęcia sze# 
regu prac w zakresie polepsrenia po# 
ziomu budownictwa wiejskiego tak 
pod względem zdrowotnym jak i bez# 
pieczeństwa pożarowego.
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Zagadnienia aprowizacyjne
(Z przemówienia wiceministra Wierusz-Kowalskiego)

Warszawa. 28. 6. (PA T) N a dzi, 
siejszym plenarnym posiedzeniu Sej 
mu przy rozważaniu proiektu usta, 
w y o dodatkowych kredytach na r. 
1938/39, podsekretarz stanu W ie, 
rusz,Kowalski powiedział m. in.:

Prace nad' problemami aprowiza, 
cyjnymi rozłożyliśmy pomiędzy na, 
stępujące trzy główne grupy zagad­
nień, a mianowicie: zagadnienia or­
ganizacyjne, zagadnienia związane z 
potrzebą posiadania planu zaopatrzę 
nia na wypadek zwiększonej potrze, 
by i zagadnienia wysuwające się w  
bieżącej polityce gospodarczej wm ia  
rę oświetlania jej z punktu widzenia 
potrzeb aprowizacji.

Z przedłożonych projektów o kre, 
dyty dodatkowe zredukowaliśmy 
do minimum i dodatkowe koszty 
administracyjne, związane ze wspo­
mnianym przesunięciem, które zamy» 
kają się w  kwocie zł. 81.000 dla bie, 
żącego budżetu.

W  ramach w ten sposób ułożonych 
podstaw finansowych opracowany zo, 
stał projekt zmian statutu Minister, 
stwa Rolnictwa i Reform Rolnych.

Istniejące w Min. Spraw Wewn. Biu, 
ro aprowizacyjne przechodzi do Min. 
Roln. i Reform Roln. i tworzyć będzie 
Departament aprowizacji, dzielący się 
na dwa Wydziały, a mianowicie; W y, 
dział polityki aprowizacyjnej oraz Wy 
dział administracji aprowizacyjnej.

Wydział administracji aprowizacyj, 
nej obejmować będzie kierownictwo 
nad pracami terenowego aparatu admi, 
nistracyjnego.

Równolegle do Departamentu a, 
prowizacyjnego powołujemy do życia 
Biuro planowania aprowizacji.

Nasz plan aprowizacyjny powinien 
nas prowadzić stopniowo od ścisłego 
wykorzystania dzisiejszego naszego 
stanu posiadania do optymalnego za, 
bezpieczenia w artykuły powszedniego 
użytku.

Można było może przystąpić na, 
tychmiast do opracowania optymalne, 
go planu, byłoby to jednak rozwiąza, 
niem papierowym, gdyż do czasu, pó, 
ki życie gospodarcze nie osiągnie tego 
poziomu, aby móc realizować ten opty 
malny plan, dopóty byłby on nieuży, 
teczny.

Starcie policji czeskiej z Niemcami 
podczas manifestacji

Berlin, 28. 6. (PAT.) Z  Pragi dono, 
szą, że wczoraj w miejscowości Duem 
bolz odbyła się manifestacja niemiec, 
ko,sudeckich związków gimnastycz, 
nych przy udziale 25.000 osób.

W manifestacji wziął również udział 
Końrad Henlein.

Kiedy funkcjonariusze policji cze, 
skiej usiłowali legitymować biorących 
udział w manifestacji, doszło do szere 
gu incydentów.

Praga, 28. 6. (PAT.) Konrad Henlein 
zwrócił się do ministerstwa handlu z 
podaniem o pozwolenie na przywóz 
samochodu firmy „Mercedes'1, który 
otrzymał w podarunku od fabryki. — 
Jest to już drugi samochód otrzymany 
przez Henleina w podarunku z Nie, 
mieć.

Praga, 28. 6. (PAT.) W Bra(islavie

P ożar w  tunelu  podwodnym
Nowy Jork, 28. 6. (PAT) Z niewia, 

domej przyczyny wybuchł pożar w 
podwodnym tunelu, budowanym obec 
nie kosztem 60 milionów dolarów. Po, 
żar ugaszono w ciągu 15 minut. Zapa, 
liło się drewniane przepierzenie na 
głębokości 150 stóp pod dnem rzeki, 
w odległości 400 stóp od brzegu. Czte, 
rech robotników, których pożar zasko 
czvł w tunelu, uratowano.

Może być, iż w czasem nasuną się 
nam potrzeby zmiany tego lub innego 
przepisu ustawowego, lub też uregulą 
wanja dodatkowych zagadnień nowy, 
mi aktami prawnymi. Mam jednak wra 
żenie, że stoi przed nami możność do, 
konania wielkiej ilości posunięć go, 
spodarczych w duchu potrzeb aprowi, 
zacyjnych, przy pomocy istniejących 
uprawnień i istniejących przepisów u, 
stawowych.

Niemniej jednak w  granicach na» 
szych możliwości staramy się i bę,

TEATR W IELKI Dziś o godz. 8 w iecz. TEATR W IELKI
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„Odpowiedź Cywińskim"

ten sacy jn ab ro u u raW ań ko w icza
o „działalności

Warszawa, 28. 6. (Tel. wł. — 1. r.) | 
Ukazała się broszura Melchiora Wań« 
kowicza p. t. „Odpowiedź Cywiń, 
skim“, w której Wańkowicz zajmuje 
się sprawą zarzutu przeciw niemu skie, 
rowanemu, jakoby był autorem notat* 
ki w „Narodzie i Państwie", zwracając 
uwagę na paszkwil 'Cywińskiego w  wi, 
leńskim organie Stronnictwa Marudo, 
wego. Wańkowicz kategorycznie 
stwierdza, że nie był autorem notatki. •

Prawdziwie sensacyjnym szczegółem, 1 
ujawnionym przez Wańkowicza, 
jest fakt, że Cywiński atakował Mar, I 
szałka Piłsudskiego już pół roku przed I

Oryginalny triumwlrat 
Jutro Pracy, Falanga i NORa

Warszawa, 28. 6. (Tel. wł. — 1. r.) 
Jak się dowiadujemy z kół zbliżonych 
do grupy Jutra Pracy oraz Falangi i 
Nory p. Rutkowskiego, grupy te 2a, 
mierzają utworzyć organizację jednali, 
tą. Wtajemniczeni utrzymują, iż dopro

podczas ćwiczeń oddziałów saperskich 
doszło do wypadku, który pociągnął 
za sobą śmierć trzech żołnierzy. Miano 
wicie podczas demontowania mostu 
pontonowego, jeden z pontonów zato, 
nął, przy czym wszyscy żołnierze wpa 
dli do rzeki.

Mimo natychmiastowej pomocy, 
trzech żołnierzy nie zdołano urato, 
wać.

wiaziana * * * . « * . ^  *  x *  kom edii muzycz.
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Skazanie u rzędn ika  Sadu i to w .
za nadużycia służbowe

Tarnów, 28. 6. (PAT) Proces o nad, | 
użycia urzędnika Sądu grodzkiego w 
Mielcu Stanisława Wanafowicza i 17 
towarzyszy, toczący się przed Sądem 
okręgowym w Tarnowie na sesji wy, 
jazdowej w Mielcu, zakończył się w 
dniu wczorajszym. O godz. 16 zapadł 
wyrok, skazujący Wanatowicza na 5 
U ł  w ięz ien ia  i S lat utraty p raw. M .

dziemy się starać uzyskać malęsimujn 
wykorzystania posiadanych śród", 
kótv. Pobudzanie do wykorzystania 
ulg podatkowych przewidzianych w 
rejonie centralnym również i dla in- 
westycyj o charakterze aprowizacyj, 
nym, uwzględnianie w  państwowych 
planach inwestycyjnych budowy tych 
urządzeń, których powstania riie 
można oczekiwać od inicjatywy pry, 
watnej, oto są prace, które już dziś 
podejmujemy.

“ Cywińskiego
recenzją z książki o COP, w innej re, 
cenzji z książki Wańkowicza p., t. „Na 
tropach Smętka". Również przy pierw, 
szej recenzji nie wymienił nazwiska 
Piłsudskiego, ale powoływał się na cy, 
tat z książki Wańkowicza, gdzie była 
mowa o Marszałku Piłsudskim. Jak się 
więc okazuje, ten system walki zza pło 
tu był metodą ze strony Cywińskiego.

Broszura Wańkowicza została odbi, 
ta tylko w kilkuset egzemplarzach i 
nie będzie sprzedawana w handlu. — 
Autor rozesłał ją listownie różnym oso 
bistościom w Polsce.

wadzi to . do złączenia się tych trzech 
organizacyj w jedną. Można się jednak 
spodziewać, że znane ambicje p. Pia, 
seckiego nie rokują długo współpracy 
„triumwiratu", który powstałby jedy, 
nie z konieczności. Jak informują, zbli 
żeniu temu najbardziej przeciwny jest 
p. Rutkowski, natomiast Jutro Pracy 
napiera bardzo na połączenie, nie ma, 
jąc dla siebie żadnego innego wyjścia.

Grad bomb spadl 
na statki

Londyn, 28. 6. (PAT) Ag. Reutera 
donosi z Walencji, że samoloty po, 
wstańcze zbombardowały dziś z rana 
statek angielski „Arion", stojący na 
kotwicy w tamtejszym porcie. Pięć sa, 
molotów zrzuciło na statek niema* jed.

Issera na 2 i pół roku więzienia .i 6 lat 
utraty praw, W iktora Grossa, strażni- 
ka więziennego, na 2 lata więzienia i 5 
lat utraty praw. Jeden oskarżony zo, 
stał uniewinniońy, a 14 otrzymało ka, 
ry  od 6—8 miesięcy więzienia z zawie, 
szeniem, względnie umorzono im kary 
na podstawi* amnestii.

Sbrady Wviii. Wjiksnswczego
Zjedn. Polskich Zui. Zat»,

Warszawa, 28. 6. (Tel. wł. — 1. r.) 
Dpia 28 bm. rozpoczął swe obrady 
Wydział wykonawczy Zjednoczenia 
Polskiego Związków Zawodowych. 

3 Przedmiotem obrad jest ogólna'sytu, 
i acja; Zjednoczenia ora:  ; stosunek do 
i Związków .Chrześcijańskich na Porno, 

rzu, które dotychczas nie określiły 
swego stanowiska wobec ZPZZ m:nW 
długotrwałych rokowań.

Organizowanie orasv
Stronnictwa Bemokratjcinsgo

Warszawa, 28. 6. (Tel. wł. — 1. r.) 
Równolegle z pracami komisji, organi, 
zacyjnej Stronnictwa Demokratyczne, 
go. rozpoczęło się organizowanie luźno 
związanych dotąd ze sobą organów 
prasowych poszczególnych- grup demo 
kratycznych. Doprowadzono ?w tej 
chwili do uzgodnienia prasy tego kię, 
runku w stolicy. Pierwszym etapem 
tej działalności stało się powiązanie 
finansowe prasy demokratycznej. Ad, 
ministrację ' finansową tygodniki 
„Czarno na białym" objęła p. Dąbrów' 
ska. z grupy Orką. Obecnie toczą się 
rokowania o przyłączenie do tego po, 
rozumienia „Kuriera Demokratyczne, 
go“, wydawanego przez p. Więcka.

Popieraj Swoich
F o to g ra f ic z n e  i radiowe aparaty na 
dogodne raty —  poleca najstarsza firma

BARWIK & BORZEMSKI w ,
Lwów, Kopernika 18, tel. 218-80. - -  Cenniki gratis

Pogrzeb matki
k ró lo w e j ang ie lsk ie j

Londyn, 28. 6. (PAT) Wczoraj na 
cmentarzu przy zamku Glamis w Szko 
cji odbył się w obecności angielskiej 
pary królewskiej pogrzeb matki kró, 
łowej hr. Strathmore. Jednocześnie w 
Londynie arcybiskup Cąnterbury od« 
prawił uroczyste nabożeństwó żąłob, 
ne, ha którym obecni byli członkowie 
rodziny królewskiej, członkowie rządu 
oraz korpus dyplomatyczny.

Groźne ostrzeżenie...
Londyn, 28. 6. (PAT) Podsekretarz 

stanu Butler oświadczył w  Izbie Gmin, 
że rządy Wielkiej Brytanii i Francji 
zakomunikowały w Tokio, iż będą xi» 
ważały ewent. okupację wyspy Haman 
przez Japończyków za krok, który mo 
że spowodować, niepożądane kornęli, 
kacje. W  razie powstania takich kom, 
plikacyj oba rządy okażą sobie po» 
moc,-której wymagałyby okoliczności.

angielskie
| nocześnie około 50 bomb. Statek sta* 

nął w płomieniach i  zatonął. Poza 
członkami załogi jest wielu zabitych i 
rannych w dzielnicy portowej.

Samoloty powstańcze zbombardo, 
wały również w  porcie Alicante statek 
angielski „Famham*1, który zatonął po 
mimo ugaszenia pożaru. Poniosło 
śmierć 3 członków załogi oraz kilku 
pasażerów, ponadto jest wielu r2ń, 
nyćh

N ie z w y k łe  ośw iadczenie
organizacyj urzędniczych

Warszawa, 28. 6. (Tel. wł. 1. r.). 
Niektóre organizacje urzędnicze wystą 
piły z .oryginalnymi wywodami na te, 
mat niemożliwości ograniczania się sto 
.warzyszeń urzędniczych tylko do roli 
związków zawodowych. Organizacje 
te dowodzą, że w chwilach wielkich 
przemian  światowych nie mogą -urzęd, 
nicy ścieśniać swych zainteresowań 
tylko do obrony interesów zawodo, 
wych.
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(M. P.) Pisaliśmy niedawno na 
tych lamach o  dziwnym strachu 
przed t. zw. prowincją, jaki zapano­
wał wśród młodej inteligencji poi* 
skiej. Objaw ten należy do najnie* 
bezpieczniejszych form depresji mo« 
ralnej, zagraża rozwojowi cywilizacji 
społecznej w  centrum kraju, a 
Kresach jest zapowiedzią cofania się 
i abdykacji żywiołu polskiego wo* 
bec mniejszości narodowych. Nie 
od dziś słyszy się skargi ludzi 
działających na prowincji, że znaleźć 
młodego nauczyciela, inżyniera, 
prawnika, lekarza,"który rzuciłby się 
do pracy w  miasteczku lub na wsi, 
jest rzeczą bardzo trudną, n a w e t  
p o m im o  o f e r o w a n i a  d o ­
b r y c h  w a r u n k ó w  m a t e r ia  1* 
n y c h . W ytworzyła się u nas jakaś 
niedorzeczna psychoza centralizmu: 
każdy chce siedzieć w  wielkim mie* 
ście, jakby nie było świata poza ro­
gatkami Warszawy,' Łodzi, Pozna*

. nia, W ilna, Krakowa i Lwowa.
W  społeczeństwie rozwijającym się 

normalnie w  oparciu o nieprzerwaną 
wolność polityczną, państwo powin* 
no — naszym zdaniem — wkraczać 
jak najmniej w  sprawy ściśle pry* 
watne obywatela, w  jego plany ży» 
ciowe, zamiary osiedleńcze itd. 
Państwo polskie, odzyskawszy po 
wojnie światowej niepodległość, 
chciało zostawić obywatelom maxi- 
mum swobody w ich życiu osobi* 
stym. Okazało się jednak wkrótce, 
że było to przedwczesne.

Narzekamy — czasem słusznie —• 
na zbytnie mieszanie się państwa 
w sprawy prywatne, ale nie pytamy; 
jakby wyglądała rzeczywistość pcl* 
ska, gdyby ją pozostawić zupełnie 
swobodnej inicjatywie jednostek?

Przykład konkretny. Dotychczas 
panowała u nas swoboda osiedlania 
się początkujących adwokatów i le­
karzy. Jaki tego rezultat? ogołocenie 
miasteczek i wsi z młodej inteligencji 
polskiej, wydanie ich na łup Rusi* 
nom i Żydom, a równocześnie ścisk 
i nędza po miastach. W obec takiego 
stanu rzeczy czy wolno państwu po* 
zostać w  roli-biernego obserwatora 
i rejestratora? Państwo nowoczesne, 
państwo narodowe, ma prawo i obo* 
wiązek, przeciwdziałać klęsce socjal* 
ńej, jaką bez wątpienia jest ucieczka 
młodych fachowców z terytorium 
całego kraju do kilku czy kilkunastu 
ośrodków miejskich. Sądzimy, że 
kierując się tak pojętym obowiąz­
kiem, władze państwowe wydały no* 
we prawo o ustroju adwokatury i 
wniosły do Sejmu projekt ustawy o 
zmianie rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej o wykonywaniu 
praktyki lekarskiej.

Jest rzeczą niezmiernie charaktery* 
styczną, że już prawo o ustroju 
adwokatury spotkało się na ogól 
z niezrozumieniem. Jeszcze gorzej zo 
stał przyjęty, zwłaszcza w kolach 
partyjnych, projekt ustawy o wyko­
nywaniu praktyki lekarskiej, polega* 
jący m. in. na tym, że lekarz musi 
przez trzy- pierwsze lata zamieszkać 
w mieiscowościąch wskazanych

„ z s g ł k a
Ministerstwo Opieki Społecznej. 
Przeciwnicy projektu, zarówno z kół 
„endeckich", „O . N . R*owskich", jak 
i  żydowskich (artykuł w niedzielnej 
„C hw ili") zwalczają go zgodnie w 
imię liberalizmu, w  imię doktryny o 
swobodzie obywatelskiej. Pod wzglę 
dem rzeczowym wskazują oni na 
fakt, że w Polsce nie ma hiperpro* 
dukcji lekarzy, a więc nie należy ich 
celowo rozmieszczać, lecz zwiększyć 
pojemność wydziałów medycznych i 
skrócić czas studiów lekarskich. Za* 
pominają, iż rozbudowa wydziałów 
medycznych przekracza obecnie mo­
żliwości budżetowe państwa, a przy 
tym mogłaby ona wydać rezultaty 
dopiero po szeregu lat. Rozbudowa 
wydziałów medycznych jest zresztą 
do pomyślenia w przyszłości, nato* 
miast skracanie studiów lekarskich 
odbiłoby się ujemnie na poziomie 
wykształcenia młodych lekarzy, jest 
więc nierealne. Jedynym możliwym 
obecnie sposobem częściowego cho* 
ciażby zaradzenia brakowi lekarzy 
na prowincji jest zarządzenie o przy­
musowym osiedlaniu się w miejsco* 
wościach specjalnie tego potrzebu* 
jących.
Dla młodych fachowców, którzy gło 

szą swoje przywiązanie do ideałów 
narodowych, zapał do. ofiarnej pra* 
cy społecznej, do owocnej walki 
z mniejszościami, otwiera się szero­
kie pole do zaświadczenia czynem o 
prawdzie i konkretnej wartości wy* 
znawanych zasad i  haseł. Tymczasem 
cóż widzimy? W  pierwszej lin ii wy­
stąpiła, jak zwykle, warcholska opo*

Obrady s e jm o w e j Kom isji pracy
W arszaw a, 28. 6. (P A T ) Sejmowa 

komisja pracy uchw aliła p ro jek t usta* 
w y  o  popraw ie finansów  Ubezpieczał* 
n i-krajow ej w  Poznaniu. U staw ę przy* 
ję to  z kilkom a popraw kam i. Zasadni* 
cza popraw ka dotyczy  postanowienia, 

*że U bezpieczalnia została scalona 
z Z U S . G o do  czynników , k tó re  we* 
zmą udział w  sanacji stosunków  finan* 
sow ych U bezpieczalni. to ustalono, że 
w  akcji tej wezmą udział trzy  czynni* 
k i : a  wiec przede w szystkim  członko* 
w ie Ubezpieczalni t. zn. pracodaw cy i

Zam knięcie m ałego  ruchu granicznego
polsko - czecho-słow ackiego

N ow y Targ, 28. 6. (PA T ) Z e wzglę* 
du  na wzmagającą się zarazę pryszczy* 
cy  na  pograniczu polsko*czecho*sło» 
w ackim  jeszcze w  poprzednich miesią* 
cach zostały w ydane ograniczenia ma* 
lego ruchu granicznego, k tóre- objęły 
również ruch turystyczny  przez grani* 
cę na podstaw ie legitymacji Polskiego 
Tow . Tatrzańskiego.

Ź  tych samych pow odów  starostw o 
powiatowe w Nowym T argu nie wy* 
daje obecnie legitymacyi tatrzańskich, 
uprawniających do  przekraczania gra* 
nicy i zwiedzania T a tr po słowackiej 
stronie.

W  w ypadku ponow nego otwarcia 
granicy polsko*czecho*słowackiej w 
woj. krakowskim  dla małego ruchu tu*

Z ł ó i  g r o s z  "
— ■ n a  F .  O , /V*

życia Stronnictwa Narodowego. Miej 
scowy organ „endecki*1 umieścił pa­
rę dni temu artykuł, w którym pro­
jekt rządowy nazwano „zsyłką" mło 
dych lekarzy na wieśl Wysunięto 
przy tym znamienne postulaty wo* 
bec-państwa. A  więc, niech państwo 
stworzy przychodnie, apteczki pod* 
ręczne i ośrodki, zdrowia, a nade* 
wszystko niech da stypendia i  niech 
zapewni „minimum egzystencji" mło 
dym lekarzom. Jest to doprawdy o- 
portunizm godny emerytowi Któż 
ma zorganizować przychodnie, ośrod 
k i zdrowia i apteczki, kto ma zacząć 
tę ciężką, pionierską akcję, kto ma 
zdobywać warunki bytu — zresztą 
wcale nie tak złe — na terenach wy* 
magających pełnienia misji społecz* 
nej i  narodowej, jak nie młoda, in ­
teligencja polska?. Test to  jej zaszczyt 
ny obowiązek. Jeśli, ona się cofnie, 
to spełnią go Rusini i  Żydzi, a wte* 
dy będziemy — po niewczasie na* 
brawszy rozumu — lamentowali nad 
opanowaniem wiejskiego lecznictwa 
przez obce elementy.

Przeciwnicy „zsyłki" młodych le* 
karzy na wieś twierdzą, iż aby zapo* 
biec brakowi opieki lekarskiej na 
prowincji, potrzebne sa dwie rzeczy: 
czas i pieniądze. Nie tylko! na strach 
przed małym miasteczkiem i przed 
wsią nic pomoże tylko czas i pienią* 
dze. Obok nich, a bodaj że ponad 
nimi konieczna jest ambicja cywili* 
żacyjna i narodowa, zdolność i  chęć 
do podejmowania zadań trudnych i 
ważnych dla całej przyszłości życia 
społecznego. Bez tej ambicji nic się

pracobiorcy  i  Skarb Państw a, k tó ry  u# 
dzieli do tacji w  wysokości 1 miliona 
zł. rocznie, a  na  w ypadek  gdyby  dw a 
pierwsze czynniki n ie  w ystarczały, 
wówczas musi przyjść z pomocą Za* 
k ład  U bezpieczeń Społecznych.

W  to k u  ob rad  głos zabrał wicepre* 
m ier K w iatkow ski, k tó ry  m  in. sprze* 
ciwił się podw yższeniu projektow anej 
dotacji ze strony  Skarbu Państwa, co 
sugerow ała komisja, do kw oty  dwóch 
milj. zł. rocznie.

rystycznego wiadomość o tym  będzie 
bezzwłocznie opublikow ana.

DLACZEGO PRZECIW ŁUPIEŻOWI 
I WYPADANIU WŁOSÓW TYLKO

u M V  W -
l OlFUMWTBflfe jgg? ' D LA TEG O , ŻE SKUTECZNOŚĆ 

TEGO PREPARATU ZOSTAŁA DO­
WIEDZIONA 20 AUTENTYCZNYMI 
ORZECZENIAMI KLINIK KRAJO- 
-WYCHILEKARZY-SPECJAŁISTÓW

ŻĄDAĆ W  APTEKACH, PERFUMERIACH IDROGERIAĆH

nie zrobi. Bez tej ambicji można się 
zdobyć tylko na takie niedorzeczno* 
ści, jak twierdzenie warszawskiego 
tygodnika „Jutro Pracy", że nowela 
do ustawy o wykonywaniu praktyki 
lekarskiej „wali, jak cepem w  proces 
unaradawiania stanu lekarskiego". 
Czasem należałoby walić cepem, żfe* 
by niektórych „cepów" przyprawa* 
dzić do przytomności.

Źródłem niechęci do osiedlania się 
na prowincji nie jest oczywiście wca 
le obrona polskiego stanu posiada* 
nia, ani też groźba nędzy, lecz brak 
ambicji kolonizatorskiej, brak samo* 
dzielności oraz inicjatywy, brak zau­
fania we własne siły. Jest to rezultat 
wychowania stadnego, które zapa* 
nawało u nas zbyt powszechnie. Do* 
póki jednostka ma poczucie oparcia 
w. jakiejś organizacji czy mafii, to 
jeszcze pół biedy. A le jak trzeba sa-, 
memu iść na wysuniętą placówkę — 
strach i  bezradność odbiera ochotę 
do pracy i  tworzenia nowych warto* 
ści. Jeśli ustawa o praktyce lekarskiej 
spełni, choć w  części, zadanie walki 
z tą psychologią apatii i  rezygnacji, 
to już będzie dużo. Jeśli ze wzglę* 
dów zawodowych i  fachowych wska 
zane są jakieś zmiany w  tekście usta* 
wy, to należy je zawczasu przepro* 
wadzić. Sens ustawy, jej idea spo­
łeczna jest słuszna, to też mamy na* 
dzieję, że w  Sejmie znajdzie się dość 
zrozumienia, aby projekt ustawy o 
wykonywaniu praktyki lekarskiej zo 
stał uchwalony.

Z. B. H. i M. K. 0. we Lwowie 
pozbawione uprawnień banków 

dewizowych
W arszaw a, 28. 6. (Teł. wł. — I. r .)  

O statn io  zarządzeniem  M inistra Skar* 
bu  zostały cofnięte upraw nienia ban* 
ków  dewizowych, m. in. nast. in* 
stytucjom  finansow ym : Ziem skiem u 
Bankow i H ipotecznem u we Lwowie i  
K om unalnej Kasie Oszczędności w s  
Lwowie. Jak  w iadom o, cofnięcie u* 
praw ni eń wym ienionym  instytucjom  
finansow ym ’ zostało spow odow ane ni* 
kłością obro tów  dewizowych.

Pogoda w dniu dzisiejszym
Ponowny wzrost zachmurzenia aż 

do deszczów i  burz, postępujących od 
zachodu ku wschodowi kraju. Lekkie 
ochłodzenie. LTmiarkowane i  po ryw i­
ste wiatry południowo*zachodnie i  za* 
ćhodńie. Podstawa chmur niskich od 
300 m. Przejrzystość powietrza dobra.
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Czy w  atmosferze prześladowania polskiej mniejszości
można mówić o współpracy z Polską

M o r. O s traw a , 27. 6. ( P A T ) .  Z  ca 
tego  Ś ląska n ap ły w ają  skarg i na  bez­
praw ne m etody  ściągania dzieci poi# 
skich do szkół czeskich przez czeskich 
agitatorów. W śró d  ludności polskiej 
panuje silne oburzenie, ponieważ w 
akcji agitacyjnej bierze m. in. udział 
żandarm eria, jak  to stw ierdzono na# 
przyk ład  w  Jabłonkow ie.

W edług  inforinacyj uzyskanych w 
kołach zbliżonych do  Zw iązku pola#

. ków , w yraźne w ypadki przekupstw a i 
te ro ru  zanotow ano w Górnej Łomnej 
i Jabłonkow ie. W Jabłonkow ie organi 
zacje czeskie rozdaw ały kupony na 
tow ary  w szystkim , którzy zapisywali 
ttziećj do  czeskiej szkoły, W Górnej 

. Łom nej w dniu  w pisów  zw olniono z 
pracy  2 ro bo tn ików  Polaków, którzy 
już zapisali dzieci do  polskiej szkoły, 
» na ich m iejsce przyjęto natychm iast 
dw u  następców m ających dzieci w 
szkole czeskiej.

Zw iązek Polaków będzie -się doma# 
gał bezwzględnego pociągnięcia win#’ 
nych ao  odpowiedzialności.

M or. O straw a, 27. 6. (PA T ). Zwią# 
zek Sokolstw a polskiego w  Czecho# 

■Słowacji odm ów i!'udz ia łu  w tegoroczf 
Bym zlocie sokolstw a w Pradze, poda 

' kreślając w motywach, że Sokół czeski 
jest w pierwszym  rzędzie zaangazowa* 
n y  w akcji „zwalczania polskości na
terenie Śląska zaolzańskiego '.

M or. O straw a, 27. o. (PA T ). W  dniu 
wczorajszym  skończyły się zapisy do 
szkół. W yn ik i cyfrowe nie wszędzie 
jeszcze są znane. N iem niej już obecnie na podstaw ie posiadanych informacyj 
stw ierdzić m ożna, że dotychczasowy 
system atyczny ubytek  dzieci w  szke#

Dziesięć minut 
nad Lwowem

Staraniem Krajowej W ystawy Lotniczej, 
(est.dy w niedzielę zorganizowane dwa loty

, propagandowe aparatem Polskich I.inij Lot# 
nkzych  dla przedstawicieli prasy lwowskiej; 
Dwukrotnie startow ał zc Skniłowa piękny, 
dw um otorow y Lockhead. mieszczący w 
Swym komfortowym wnętrzu miejsce na 

■ dw unastu pasażerów . Samolot ten. mogący 
rozw ijać szybkość 450 km. na godzinę, jest 
ostatnim wyrazem techniki w dziedzinie lot­
nictwa turystycznego.

Dziesięciominutowy lot nad zalanym słoń#
rem Lwowem, pozwoli! pasażerom zapoznać 
się z wygodami tej najnowocześniejszej lo# 
koinocji i  dostarczył im najmilszych wrażeń 
sportowych.

K ino „T O N " w pasażu M ikolascha, 
dzięki um iejętnem u . doborow i 
filmów, zdobyło  sobie wśród najszer# 
szych mas kinom anów  markę pierw# 
szorzędnego kina, i obecnie mimo 
trwającego m artwego sezonu, wyświe# 
tlą ty lko  pierw szorzędne program y, 
przodujących w ytw órni krajow ych 1 
zagranicznych.

I tak  w  obecnym  programie, którego 
prem iera odbędzie się dziś, zobączy# 
my dw a filmy. Jeden o wybitnie sen# 
saćyjnym  pod łożu  p. t.: „Postrach 
M ongolii", z niezrównanym  Jack Hol# 
tern w  roli głównej. — Jest to  film, 
k tó ry  kino „T O N " wyświetla po raz 
pierwszy w e Lwowie. Akcja film u te# 
go rozgryw a się na Dalekim Wscho# 
dzie, w k ra ju  samozwańczych genera# 
lów  i buntow ników  walczących o wła# 
dzę.i majątki.

D rug i film  składający się na  obce# 
ny program  k ina  „TO N " to wznowię* 
nie w spaniałej komedii z Lorethą 
Y oung i ulubieńcem  kobiet Tyrone 
Powerem w  rolach głównych p. t.: 
„N iew innie się zaczęło".

Jak  w idzim y, zarząd kina „T O N " 
. dba o swą klientelę, starając się dobo , 

rem filmów zadowolić wszystkich, za. 
rów no żądnych sensacji, jak i subtcl# 
nej gry ak torów . Pamiętajmy więc: 
Dziś nasze rendez.vous w  kinie „T O N "
w p a s a ż u . M ik o la s c h *

ła c h  polskich został zdecydowanie :a< 
ham owany.

M imo czeskiego terroru , szkoły poi# 
skife n ie  ty lko  zdołały utrzymać do# 
tychczasowy stań posiadania, ale cały 
szereg Szkół no tu je  znaczny przyrost 
dzieci, dochodzący w  śvielu wypad# 
kach do 25 proc. W  powiecie jabłoń# 
kow skim  dzieci przeszły ńiejednokrot# 
nie masowo do szkó ł polskich.

Morawska Osłrawa, 27. 6. (PA T). Z O rlo.

Dobrze zrobiły rządy Francji i Anglii
przywołując Barcelonę do porządku

W arszaw a , 27. 6. (T e l. wł. B. R .) 
W  so b o tę  w ieczór zatw ierdzono  w  
P aryżu  inform acje  p rasow e o doko# 
nan iu  p rzed  d w o m a  dniam i dcm ar- 
che czerw onego rząd u  h iszpańsk iego  
w  sp raw ie b o m b ard o w an ia  otwar# 
tych  m iast. M in . sp raw  zagranicz# 
nych del V ay o  pow iad o m ił miano# 
w icie am b asad o ra  francusk iego  w  
B arcelonie, p . L ab o ń n c , że rozpocz# 
nie akcję rep resy jn ą  d o  urządzeń  p o r  
to w y ch  i s ta tk ó w  pow stańczych  i 
p ań s tw  przy jaźn ie  u sp o so b io n y ch  do  
rządu  g tn .  F ranco .

Z naczenie p ow yższego  dem arche 
jest obecn ie  p rzedm io tem  sp o ru  na

Brytyjska para królewska  
miała paść ofiarą zamachu

Paryż, 27. 6. (P A T ). D zienniki paryskie podały  w iadom ość, j» w ykry to  
w Biarritz aferę szpiegowską. W  zw iązku z czym aresztow ano H iszpana mar# 
kiza de Reva!so, stojącego na czeie organizacji wywiadowczej. M arkiz de 
Reyalso m iał poinform ow ać, że z okazji przybycia do Frańcii królewskiej 
pary  bryty jsk iej przygotow yw ano zam ach terrorystyczny , p rzy  czym wy# 
mienił nazw iska głów nych uczestników  przygotow ującego się zamachu.

Min. Goebbei
G dańsk, 27. 6. (P A T ). W  dniu dzi# 

siejszym sam olotem  z Berlina przybył 
d o  G dańska m inister p ropagandy Rzt 
rzy  dr. Goebbels, k tó ry  z okazji tzw. 
.Tygodia ku ltury" w ygłosił przemó# 

wienic. Pow itał go Forster, stwierdza# 
ic, że przez kulturalną w spólnotę i 

w spółpracę G dańską i w ielką Rzeszą,

s w  Gdańsku
niemczyzna doznała w G dańsku  silne# 
go podniesienia na, duchu.

N astępnie zabrał głos min. Goeb# 
gelś, k tó ry  podkreślił, że narodowo# 
socjalistyczne N iem cy doznają  prze# 
szkód  ze strony  tzw . „cywilizowanego 
i  dem okratycznego św iata"

Ks. biskup 01
Gdańsk, 27. 6. (PA T). W  dniu 26 bin. zo# 

stal z ambon wszystkich kościołów kato li.' 
ckich w G dańsku odczytany list pasterski 
dotychczasowego biskupa gdańskiego księ# 
dza O 'R ourkc. W nim biskup stw ierdza, że 
w ostatnich latach zaszły zmiany, które 
sprawiły, że dalsza jego praca w Gdańsku 
nie możcb yć jego zdaniem owocną. Prosi! 
więc o zwolnienie go z u rzędu biskupa 
gdańskiego. Papież prośbę  jego przyjął. Bi-

Rourke ustąp ił
0 'R ourke  zdecydował się opuścić Gdańsk, 
gdyż jego zdaniem, będzye to  więcej na 
chwałę Bożą i pożytek djecezjan. N astępnie 
ksiądz biskup dziękuje wszystkich djecćzja# 
nom. duchowieństwu oraz polskim Siostrom 
D omitiikankom, wspominając szczególnie 
śp. księdza Miszcwskiego, również gorąco 
dziękuje polskiej dziatw ie szkolnej za rai# 
lość, jaką go otaczała.

Za dobre świadectwo
APARATY FOTOGRAFICZNE JUŻ 0 0  ZŁ. 1250

można otrzymać w największym w Małopolsce magazynie
aparatów I przyborów fotograficznych 3490

JA N  B U J A K
F o t o - R i n o  -  P r o j e k c j a

L W Ó W , U L . K O P E R N I K A  4  
tel. 218-34

Cenniki bezpłatnie Dogodn* warunki spłat

wei na Śląsku donoszą o próbie prowokaejl 
ze strońy działacza koalicyjnych party) cze­
skich w czasie pogrzebu polskiego. — W  
czwartek odbyw ał się pogrzeb znanej tam# 
tejszej obyw atelki śp. A nny W iglasz w Or# 
lowej. W  czasie uroczystości żałobnej rtą 
cmentarzu jeden z obecnych Czechów po# 
cząl obrzucać Polaków  niewybrednymi wy­
zwiskami i pogróżkami. — jedynie powaga 
chwili uratow ała sprawcę od samosądu. — 
Dwóch z  pośród obecnych Polaków  ujęto 
czeskiego prowokatora i odprow adziło  go 
n i  posterunek policji. ,

łam ach  p ra sy  francusk iej. O  ile w iel­
k ie  dz ienn ik i in fo rm acy jne  prawico# 
we m ów ią o  zam iarze B arcelony  
w szczęcia akc ji bezp o śred n io  an ty- 
w łosk ie j w  n adziei, że w y w o ła  to  
o g ó ln y  k o n flik t eu ro p e jsk i, o ty le  
p ra sa  sk ra jn ie  lew icow a o d p ię ta  opl# 
n ie  pow yższe , jako  .faszystow sk ie  
insynuac je" .

F ak tem  jest, że rząd  fran cu sk i bez# 
p o śred n io  p o  o d eb ran iu  w iadom ości 
o n ow ych  p lanach  B arcelony  dora# 
dzi{ rządow i N eg rin a  u n ik ać  wszyst# 
k iego , co  „g rożąc zaognieniem  s y tu ­
acji ogó lne j o d d a ło b y  jak  n a jgo rszą

Szef Sztabu głów nego
wyjechał do państw bałtyckich

W a rsz a w a , 27. 6. ( P A T ) .  D n ia  26 
b. Tn. o g o d z .,1 7  szef sż tabu  główne# 
go. g en . S tach icw icz w yjecha ł z wi­
zytą o icja lną d o  Ł o tw y , E ston ii i Fin 
la n d u . O d jeżdża jącego  generała że# 
gnali przedstaw iciele  p ose ls tw  oraz 
ataches w o jsk o w i pań stw  bałtyckich, 
w icem inister k o m un ikac ji inż. Piase# 
cki, zastępca szefa sz tabu  g łów nego 
ge. M a lin o w sk i, k o m en d an t miasta 
i w yżsi oficerow ie ze sz tabu  głów ne, 
go . P rzy  odjeźdz ic  asy sto w a ła  kóm#

I  pania  h o n o ro w a .

przysługę sp raw ie  H is z p a n i i  repub ll#  
k ań sk ie j* 1-

W  czasie m anifestacji m łodzieży dr. 
G oebbels podkreślił, że gw arantką me 
mieckości G d a ń sk i jest młodzież.

C harakterystycznym  jest pod tym 
względem stanow isko przew ódcy so» 

■ cjalistów  franc. Bluma, k tó ry  wbrew 
stanow isku kom unistów  opowiedział 
się całkowicie za stanowiskiem  min. 
Bonneta. Zdaniem  Bluma rządy, frin# 
cuski i angielski postąpiły  dobrze przy 
wołując Barcelonę do  rozsądku.

W arszaw a, 27. 6. (Tel. wl. -  R. R.) 
D ziennik „G iornale  dT talia" publiku# 
je zam iar przypisyw any rządow i barce 
lońskicmu.

W  kom entarzach do  tej wiadomości 
dziennik pisze, że gdyby groźba ta zo» 
stałą zrealizow ana, to w yw ołałaby ona 
natychm iast reakcję bez litości ze stro# 
ny  W łoch i Niemiec. P rzy  tei sposob# 
ności dziennik k ieruje o stry  a tak  pod 
adresem  skrajnych  partii w  Barcelonie, 
które oskarża o świadom ą chęć żnisz# 
czenia E uropy  przez w ykonanie planu 
— jak  mówi — w ypracow anego w  Mo# 
skwie przez K om intem  jeszcze w  roku 
1935. W  końcu  au tor artyku łu  zape# 
wnia, że tak  W łochy  jak  i  N iem cy za# 
atakow ane przez H iszpanię republikań 
ską, odpow iedziałyby nie notam i dy# 
plom atycznym i, lecz hukiem  dział.

„T ribuna" pisze w  tej sprawie, że w 
razie a taku  na po rty  w łoskie, nie tyl# 
ko godziny  lecz m inuty Barcelony by# 
łyby  policzone.

Obrady Kongresu Kobiet
W arszaw a, 27. 6. (P A T .) W  dniu ' 

w czorajszym od  rana  obradow ał Kó»# 
gres Społecznej Obyw atelskiej Pracy 
K obiet w  następujących kom isjach i 
podkom isjach: pracy polityczńo#oby« 
w atelskiej, m łodzieżowej, op iek i spo# 
łeczncj, w alki z przestępczością, wycjłó 
w ania fizycznego, oświatowej, praso# 
wej, w alki z nierządem , pracy zawo# 
dowej, współpracy z organizacjami 
m iędzynarodow ym i, pracy artystyez# 
no#literackiej. W ygłoszono szereg bar# 
dzo głębokich referatów , opracówa#

I nych przez fachowe siły, wchodzące w 
skład Kongresu.

A tm osferę bezpośredniego obcowa# 
nia ze sztuką w niosły zorganizowane 
przez kom isję koncerty kameralne je# 
den w  godzinach przedpołudniowych 
w Sali ob rad , d rugi zam ykający obra# 
dy  wieczorne. Poza tym  staraniem  ko# 
misji odbył się w ieczór pisarek poi# 
skich w  auli U niw ersy tetu  o godzinie 
8#mej wieczorem.

Pogoda w dniu dzisiejszym
Pogoda o zachmurzeniu zmiennym. Miej# 

scami jeszcze przelotne deszcze i burze., 
zwłaszcza na wschodzie kraju. Nieco chłod­
niej, temepratura w ciągu dnia Około 20 st., 
słabnące wiatry z kierunków zachodnich. 
Widzialność bardzo dobra

Złóż grosz na 1 . 0 . Md
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Pogoń zwycięża Wisłę 2:1 (6 :0 )
W czorajsze spotkania ligowe zakoń* 

czyły się n a  całym froncie zdecydować 
nyńii zwycięstwami gospodarzy. N ie  
w płynęły one na  uk ład  tabeli, k tó ra  
poza małymi przesunięciami nie dozna 
ła  w iększych przegrupow ań i przedsta*
w ia się obecnie następująco;

st. br.gier pkt.
1) Ruch 9 12:6 28:17
2) Pogoń 9 11:7 10:8
3) W arszawianka 9 11:7 23:20
4) Cracovia 9 11:7 19:19
5) A . K. S. 8 9:7 17:9
6) Wisła 9 9:9 12:13
7) W arta 9 8:10 28:23
S) W KS. Śmigły 9 7:11 15:22
9) Ł. K. S. 9 6:12 9:20

1Q) Bolonia 8 4:12 12:22

P O G O N -W IS Ł A 2:1 (0:0)
Mecz stał na słabym  poziom ie Po* 

goń w ystąpiła bez M atiasa i  W asicwi* 
cza, lecz mimo to  była drużyną, lepszą 
i wygrała zasłużenie. W  Pogoni wyróż 
niła się obrona oraz boczni pomocni* 
cy.anotam iast napad  g rał słabo i  m ało 
skutecznie. W isła, jako  całość, zaprę* 
zentował asie bardzo słabo. Z adow olić 
mogli jedynie gracz w  ataku. Kotlar* 
czyk i  obaj obrońcy.

Mecz toczył się przez cały czas pod  
znakiem przewagi Pog. W  pierwszej 
połowie gra  była ostra, obie drużyny  
w  okresie 10 m inut grały w  dziesiątkę 
wobec kontuzji W ołam ina i Gracza.

Bramki dla Pogoni p ad ły  z samobój* 
czego strzału obrońcy W isły  Sżumila* 
sa  i z rzutu karnego, strzelonego przez 
Szmyda Punk t dla W isły  uzyskał 
Gracz. Sędziował p . R ettig  z Łodzi

W Y SO K IE  Z W Y C IĘ ST W O  
ŚM IG ŁEG O  N A D  ŁKS.

W ilno , 27. 6. (P A T ). W  W iln ie  Sm i' 
gły odniósł w ysokie zwycięstwo nad  
ŁKS 4:0 (3:0). Mecz b y ł prow adzony 
w  szybkim  tem pie i należał d o  rzędu 
spotkań  em ocjonujących. Poziom  obu 
grających drużyn nie m ógł jednak  za* 
dowołić. Początkow o przewagę miał 
ŁKS, ale jego a tak  nie umie się zdo* 
być na skuteczny strzał. Prow adzenie 
dla Śmigłego zdobyw a Tatuś. W  15 
m inut później Ballosek zdobyw a dru* 
gi pu n k t d la  gospodarzy. N a  k ilk a  mi* 
n u t przed przerw ą B iok strzela trzecią 
bram kę dla Śmigłego. Po przerw ie 
gra jest początkow o rów norzędna, ale 
po  kw adransie B iok z w ypadu uzy* 
skuje czwartą bram kę, ustalając w ynik  
dnia. Sędziow ał p. Skow roński. Wi* 
dzów  około 4.000.

AKS PO K O N A Ł  P O L O N IĘ  1:0.
Katowice, 27. 6. (P A T ). W  Chorzo* 

wie AK S w  meczu ligowym  pokonał 
Polonię 1:0 (0:0). Jedyną bram kę decy* 
dującą o zwycięstwie zdobył P iontek  
z podania  W ostala  na trzy m inuty  
przed końcem  meczu. AKS poza  tym  
nie w yzyskał przyznanego m u rzu tu  
karnego.

G ra  byłą bardzo ostra,, a okresam i 
nawet brutalna. W  w yn iku  zaw odów  
kilku graczy obydw u d rużyn  odnieśli 
dość poważne kontuzje. M iędzy inny* 
mi Szczepaniak po  zderzeniu się z 
Piontkiem  m usiał opuścić boisko. Z 
boiska m usiał również zajść kontuzjo* 
wany bram karz AKS M rugała. Sędzio 
Wal p. Kuchar, w idzów  około 6.000.

PO R A Ż K A  W A R T Y  Z  W AR* 
SZ A W IA N K Ą

W arszawa, 27. 6, (P A T ). W  W arsza 
wie w obec 4 tys. w idzów  rozegrany 
został mecz pom iędzy W arszaw ianką i 
W artą, Zwyciężyła W arszaw ianka w  
stosunku 2:1 (1:1). D o przerw y prze* 
Ważała W arszaw ianka, natom iast po  
zmianie pól gra by ła  bardziej wyrów* 
nana, ale na niezbyt w ysokim  pozio* 
mie. Prowadzenie, m im o przewagi 
W arszaw ianki zdobyła W a rta  przez 
Scherfkego w  27 minucie. W  34 minu* 
cie po ładnej centrze Pirycha, B aran 
strzela do  bram ki, ale p iłka odb ija  się 
o poprzeczkę i dostaje się p o d  nogi 
W ieczorka, k tó ry  zdobyw a wyrównu* 
jąey punkt. W yn ik  dn ia  ustalił B aran 
w l j  minucie drugiej połow y. Z aw ody

prow adził p. W ardęszkiew icz z Łodzi, 
dopuszczajc do  zby t ostrej gry.

W  M E C Z U  R E W A N Ż O W Y M  
C R A C O V IA  P O K O N A Ł A  R U C H  

3:2
K raków , 27. 6. (PA T ). Rozegrany w 

Krakowie mecz ligow y Cracovia— 
R uch w yw ołał ogrom ne zainteresowa* 
nie, gromadząc na  bo isku  Cracoyii 7 
tys. widzów. Z aw ody  zakończyły się 
tym  razem zwycięstwem C racovii 3:2 
(0:1).

Przebieg meczu b y ł bardzo  emocjo* 
nujący, chociaż nie stał na w ysokim  po 
ziomie, głównie w skutek nerwowości 
obu  drużyn. Ruch dobrze wystartow ał

W k ró tc e  w  k in ie  EU R O PA

Robert i Gloria
Drugi etap międzynarodowego 

raidu Automobil-KIubu Polski
W arszaw a, 27. 6. (P A T ). W  niedzie* 

lę odbył się d rugi etap 11 m iędzynar. 
ra idu  A utom obiLK lubu Polski. Naj* 
ważniejszą częścią drugiego etapu była 
próba szybkości na  drogach gruntu* 
w ych na .odcinku N arócz—N ieśwież 
(241 km). D roga ta  nie była specjalnie 
ciężka, ale też nie była zby t ła tw a ..N a  
w ym ienionych 241 km  było około 90 
km  piasku, czasem bardzo  głębokiego 
i  sypkiego, a 110 km  terenu  gliniaste* 
go. Był to  przeważnie szeroki tra k t po 
orany tw ardym i koleinam i. Szybka ja* 
zda po takim  terenie nie była trudną, 
a trzeba było się śpieszyć w obec dość 
wysokich szybkości przeciętnych. Cza* 
sy  te b y ły 'd o ść  w ysokie i w ielu kiero* 
wców nie po trafiło  ich osiągnąć, mimo 
niezbyt ciężkiej trasy . N a  ogół jednak 
sam ochód nowoczesny dow iódł, że 
jest sprzętem bardzo ' szybkim  i dosta* 
tecznie pew nym  naw et na po lskim  bez 
drożu.

Zaznaczyć należy doskonałą formę 
w ojskow ych kierowców, jadących na 
m ałych terenów kach ty p u  „Łazik", k tó 
re  szły grupam i, zachowując przez ca* 
ły  czas łączność z sobą. Rów nież dru* 
żyna F iata przez cały czas p ró b y  na f 
drodze gruntow ej zachowała ścisłą 
łączność podobnie  ja k  i zwarcie jadą* 
cy team niemieckich kierow ców  Adle* 
ra  H anzy  i Mercedes, o raz Skody. Na* 
tom iast uderzała n iezby t regularna ja* 
zda kierow ców  niemieckich, jadących 
na  małych terenów kach w ojskow ych

B aw orow ski pokonał Hebde
Łódź. 26. 6. W  przedostatnim  dniu 

zaw odów  tenisow ych o m istrzostw o 
Łodzi, H eb d a  w yelim inow ał N iestroja 
i C zajkow skiego, a W ittm an  Beckera 
Baworowski wygrał z Piechowskim. 
Zwycięstwo to  było odniesione be ; 
w iększych trudności. W  półfinałach 
H ebda w ygrał z Czajkow skim  6:2, 
6:2, a B aw orow ski pokonał W ittmana 
6:4, 6:3, dem onstrując piękną formę. 
W  finale spotkają  się H ebda  i Bawo* 
rowski.

•W grze pojedynczej pań, V olkm er—, 
Jacobsonow a pokonała Łuniewską 
6:2, 3:6, G łow acka wyeliminowała 
Johncw ą, ale przegrała z G ajdzianką, 
k tó ra  zwyciężyła również Matuszew* 
ską 6:3, 6:4.

W  niedzielę zakończone zostały za* 
w ody tenisowe o m istrzostw o Łodzi.

W  grze pojedyńczej panów  Baworo* 
w ski pokonał H ebdę w  finałowej roz* 
grywce 6:1, 7:5, 6:3. — W  grze poje* 
dyńczej pań  m istrzostw o zdobyła V olk 
m er—Jacobsen, bijąc G ajdziankę 6:1, 
6:4.

i  po  okresie gry rów norzędnej uzy* 
skał w  20 minucie prow adzenie przez 
Peterka, k tóry  pięknie przedłużył 
strzał W iechoczka. Po przerwie po* 
czątkow o zawzięcie atakuje  Cracovia. 
W  13 minucie pada  druga bram ka dla 
R uchu ze strzału W iechoczka. Zdawa* 
ło  się, że w ynik meczu jest rozstrzy* 
gnięty  na korzyść Ruchu, zwłaszcza, 
że C racovia jest nieco speszona i wy* 
m ienia bram karza Paw łow skiego na 
Radwańskiego. S topniow o p rzy  olbrzy 
m im  dopingu miejscowej publiczności 
Cracovia przejmuje znow u inicjatywę. 
W  16 minucie K orbas zdobyw a pierw* 
sza bram kę dla Gracoyii. W  kilka mi* 
n u t później Skalski uzyskuje  drugi

Wkrótce w kinie EUROPA 
Magda SCHNEIDER I Wllly FORST
w kom edii m uzyczneji — U pojne melodiel 
Czar miłości! -  Reżys. GEZfl BOLYflRY

D K W . N a drugim  etapie wydarzyło 
się k ilka w ypadków .

W  klasie 4*tej n a  czele ruchu  jest w 
dalszym  ciągu m jr. Iffland  (N iem cy) 
nr. 8 na Mercedesie. W  klasie 3*ej przo 
du je  kp. Burggaller (N iem cy) nr. 16 
na B M W  przed kierow cam i C itroenu  
p. Poczesnym i Strengerem. W  klasie 
2*ej p rzoduje team  Lanci, z którego 
najlepszy jest inż. Po lturak , 2) Szwarc* 
sztajn. 3) por. Kołaczkowski. Team 
Lancii jest obecnie najlepszy w  ogól* 
nej klasyfikacji (oficjalnie tak iej klasy 
fikacji w  ogóle regulam in nic przewi*

Pierwsze merze © puchar
środkowej Europy

Praga, 27. 6. (P A T ). W  niedzielę roz 
poczęły się rozgryw ki piłkarsk ie  o pu» 
char środkowej Europy. , D o. rpzgry* 
w ek  zgłosiły się klubow e drużyny 
W łoch , W ęgier, Czecho*Słowacji, Ru* 
m unii i  Jugosławii. Pierwsze mecze 
przyniosły następujące w yniki:

w  K ladno miejscowy SK K ladno po* 
kona ł zagrzebski H A S K  3:1;

w  Brnie Zidenice w ygrały z Ferenc* 
varos (Budapeszt) 3:1;

W  G enui m iejscowa G enova poko* 
n a ła  Spartę praską 4:2;

w  Białogrodzie SK beogradski prze* 
graj z p raską Slavią 2:3;

TENISOW E M ISTRZOSTW A  
WIMBLEDONTT.

Londyn, 27. 6. (PA). W  drugiej 
rundzie gry podwójnej panów teni* 
sowych mistrzostw Wimbledonu pa* 
d ły nast. ciekawsze wyniki: Hughes 
W ilde (Anglia) przeciwko M itic— 
Puncec (Jug.) 8:6,' 6:2, 6:4, Bous- 
sus—Wynne przeciwko Van Swoi— 
Peterson 6:4, 6:2, ten ostatni wynik 
padł w grze mieszanej.

Ć W IE R Ć FIN A Ł Y  W IM B L E D O N U .

L ondyn, 27. 6. (P A T ). D o ćwierć* 
finałowych rozgryw ek o m istrzostwo 
św iata w  W im bledonie zakwalifiko* 
w ali się: A ustin  (A nglia), H enkel 
(N iem cy), Puncec (Jugosław ia), H echt 
(Czecho*Śłowacja), Ellmer (Szwajca* 
ria), Budge (A m eryka), C ejnar (Cze* 
cho*Słowacja), Mc. Phail (A nglia). 
W  ćwierć finałach walczyć będą nastę* 
pujace pary : A ustin—Ellmer, Henhcl* 
Plecht, Puncec—Mc. Pbail i Budge— 
C ejnar.

punk t dla Cracoyii. Przy stanie 2:2. 
W  7 m inut przed końcem Skalski 
strzela decydującą o zwycięstwie bram 
kę. Z aw ody prowadził p. Sawaryn ze 
Lwowa.

K O Ń C Ó W K A  LIG I O K R ĘG O W EJ

W  ram ach mistrzostw Ligi Okręgo* 
wej, uzyskano w niedziele następujące 
wyniki:

Lechia — Pogoń I. B. 2:1 ( l i ) ) .  — 
Bramki d la  Lechii strzelili; K nyżycki i 
B edryło, dla Pogoni Gwizdała. Sędzio 
w ał p . Seeman.

W  S tryju. Pogoń — RKS. 6:2 (2:0). 
B ram ki d la  Pogoni strzelili: H offm an 
(3), Pary lak  (2) i W alicki, dla RKS*u 
Półsetek i  K anda po  jednej. Sędzia’ p. 
N ussenblatt.

W  niedzielę rozpoczęły się spotka* 
n ia  o wejście do lwowskiej Ligi Okrę* 
gowej. W  T arnopolu pokonał TSL. 
(Lw ów ) — Jehudę 2:0 (1:0), a w Bo* 
rysław iu Sian (Przem yśl) zw vcijżył 
Kadimę 3:1 (2:0).

duje, ale istnieje nagroda, mająca ten 
właśnie charakter). W  pierwszej klasie 
bez konkurencji na razie idzie na czele 
drużyna polsko*w!oska Fiata 1100 
(G hisalba, Pronaszko, R ipper i 2y* 
choń). Indyw idualnie w  tej klasie pro 
w adzi jednakże Niemiec Traegner na 
D K W  nr. 32.

W  nocy  z niedzieli na poniedziałek 
o godz. 12 odbył się kolejny sta rt do 
trzeciego etapu W arszaw a—Lwów— 
Zakopane 841 km. W e Lwowie po 
przejechaniu 374 km  nastąpi obowia* 
zkow y dw ugodzinny w ypoczynek.

w Budapeszcie H ungaria .zremiso* 
wała z tu rynskim  Juventusem  3:3;

w Bukareszcie U jpest z Budapesztu 
pokonał miejscowy Rapid 4:1;

w M ediolanie A m brosiana zwycię* 
żyła K ispest (B udapeszt) 4:1;

w  Tem esyar R ipensja wygrała z SC 
M ediolan 3:0.

O B O Z Y  SPO R T O W E  D LA  
M ŁO D ZIEŻY

Z  inicjatyw y i za staraniem  pryma* 
riusza dra Lesława W ęgrzynowskiego, 
prezesa Tow. Zabaw  Ruchowych, A. 
Szczęścikiewicza kom endanta Chorą* 
gwi H arcerzy, J. Jędrachowicza, kom. 
H ufca H arcerzy we Lwowie, Towarzy* 
stw o Z abaw  Ruchowych i H ufiec Har* 
cerzy we Lwowie urządzają obóz spor* 
towy dla członków  Tow arzystw a i H ar 
cerzy. Program  O bozu przew iduje; 1) 
W yszkolenie przodow ników  pracy 
sportow ej w  sekcjach sportow ych i 
drużynach harcerskich H ufca  Lwów* 
skiego, 2) zaprawę sportow ą lekko* 
atletyczną, gier sportow ych i  piłk i no* 
żnej.

O bóz odbędzie się w  czasie od  25 
lipca do  14 sierpnia w  Strzyłkow ie — 
T opolnicy nad  D niestrem  w  powiecie 
turczańskim . Koszta obozu z utrzyma* 
niem  w yniosą od  15 do 20 zł. Zgłoszę* 
n ia  na  O bóz przyjm uje się codziennie 
w  lokalu  Kom endy H ufca przy ulicy 
K urkow ej 12 w  godzinach od  I9»tej do 
20*tej do  dnia 2 lipca b. r. Zaznaczyć 
należy, że opieka lekarska dla uczest* 
ników  będzie na miejscu.

NOWY REKORD ŚWIATA
Berlin. 26. 6. N a zawodach lekko* 

atletycznych pań  o  m istrzostw a Doi* 
nej Saksonii zawodniczka D ora Ra* 
tjcn ustanow iła now y reko rd  świata 
w  skoku  wzwyż w ynikiem  166 cm.
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Źródła bezpośrednie i hipotezy...
W  i a k i n t  s t o p n iu  o d t u o r / c n i e  L w o w a  f  k o ń c a  t W H  w ie k u  

b ę d z i e  h i p o l e t y c i n e ?
Dla uzupełnienia odpowiedzi na 

to pytanie, złożonej już na posiedze­
niu Komitetu Rzeczoznawców w dniu 
4 marca 1937 r. przez inż. Janusza 
Witwickiego d'o protokołu, we formie 
zestawienia graficznego ilości i rodza­
ju materiałów historycznych, Towarzy 
stwo Budowy P. P. D. L. pozwala so­
bie załączyć następujące objaśnienia;

Rekonstrukcję wyglądu Lwowa z r. 
1772 stanowić będą: w 56 proc, inwen- 
taryzaq'a zabytków, w 24 proc, źródła 
archiwalne i w 20 proc, hipotezy opar­
te o źródło pośrednie t. j. analogie 
miejscowe i  ogólnopolskie. Współ­
czynniki te są ilościowo różne dla po­
szczególnych części składowych wido­
ku miasta, a to: inne dla terenu, jako, 
podstawy, inne dla fortyfikacji, inne 
dla gmachów publicznych, a inne 
znów dla budynków prywatnych. Od­
miennie przedstawiają się stosunki w 
śródmieściu — inaczej na przedmie­
ściach. Procent zabytków waha się od
9 proc, do 80 proc., zaś procent hipo­
tezy od 10 proc, do 50 proc. Podobnie 
zasięg materiałów archiwalnych od
10 proc, do 66 proc.

Szczegółowe zestawienie podaję:
PODSTAWY REKONSTRUKCJI
WYGLĄDU LWOWA Z KOŃCA

XVIII WIEKU STANOW IĄ:
a) hipotezy, oparte na materiale hi­

storycznym pośrednim, jak analogie 
miejscowe i ogólnopolskie — 20 proc.;

b) materiał bezpośrednio dany w 
postaci planów, widoków i opisów 
archiwalnych — 24 proc., oraz

c) inwentaryzacja zabytków — 56 
proc.

Dlaczego właśnie te cyfry a nie. in­
ne?

Wysokość poszczególnych procen­
tów wynika albo ściśle z obliczenia 
wielkości powierzchni terenu, lub z 
liczby obiektów i została ustalona na 
podstawie następujących danych:

I-o DLA ŚRÓDMIEŚCIA.
a) rozmiar powierzchni samego te- 

.•enu, zachowanego bez zmian, obejmu 
je dwie trzecie terenu czyli 66 proc.; 
powierzchnia dla której brak dokład­
nych danych, jak wyglądała przed 
zmianami w XIX wieku stanowi mniej 
niż połowę terenu t. j. 15 proc., przy 
czym reszta t. j. 19 proc, terenu da się 
odtworzyć na podstawie zachowanych 
planów;

b) fortyfikacje śródmieścia obejmo­
wały 95 obiektów. Z  pośród tych za­
chowało się 9 fragmentów. Do kon­
kretnego wyglądu 22 obiektów brak

H . G. THORNTON

F a ta B m a  t e c z k a
(Dokończenie.)

„A libi?". zdziwił się żądaniu detek­
tywa. „Mój Boże, postaram się. By­
łem o dwunastej tu, u Thurleya, potem 
spacerowałem przez jakiś czas, a oko­
ło dwunastej czterdzieści poszedłem 
do Hollowayów, gdzie pozostałem do 
drugiej. Może się pan poinformować". 
.Wymienił numer, a  Lambert natych­
miast się z nim połączył. Holloway,, 
znany makler giełdowy, poświadczył 
bez wahania zeznania młodego czło­
wieka.

„Pańskie alibi zgadza się, z wyjąt­
kiem tych kilku minut, które pan prze- 
spacerował11. Lambert podszedł d'o 
Bobwella i spojrzał mu prosto w oczy. 
„A skąd wzięła się pańska teczka w 
w tym pokoju? Na podłodze?"

Bobwell przybladł lekko. Jego oczy 
zrobiły się całkiem wąskie, ręce drża­
ły-„Musiała mi sie wysunąć!"

jest bezpośrednich danych źródło­
wych; natomiast 65 obiektów posiada 
dostateczne materiały historyczne. 
Stąd też właśnie cyfry procentów: 
9 proc., 25 proc, i 66 proc.;

c) budynków publicznych było na 
terenie śródmieścia siedemnaście. W o­
bec braku obecnie 5 z pośród nich — 
ilość zachowana jako zabytki stanowi 
70 proc. Do większej części tych zagi­
nionych gmachów posiadamy konkret­
ne dane, co cyfrowo wyraża się w sto­
sunku do luk w materiale, jak 18 
proc, do 12 proc.

d) kamienic i domów prywatnych 
na terenie śródmieścia było 271. Z te­
go 205 domów pozostało do dziś dnia 
bez większych zmian, stąd zabytki sta­
nowią tu 62 proc, materiału. Nieco 
więcej, jak połowa z 66 rozebranych 
domów znikła bez śladu, stąd stosu­
nek cyfrowy dla tych domów, po któ­
rych pozostał dostateczny materiał iko 
nograficzny wyraża się następująco: 
17 proc, domów posiada konkretne 
dane, a 19 proc, domów trzeba odtwo­
rzyć przez analogię (z tych 36 proc, 
rozebranych kamienic).

II»o DLA PRZEDMIEŚĆ: 
a) teren topograficzny zachował się

w 80 proc, bez zmian. Dla 20 proc, po­
wierzchni przedmieść, która uległa 
zmianom, w połowie w 10 proc, plany 
stanowią dostateczny materiał dla o- 
kreślenia ukształtowania ziemi. D<a 
pozostałych 10 proc, podstawę rekon­
strukcji stanowić muszą źródła pośred 
nie: analogie, wnioski konkretne itp.;

f) gmachy publiczne na terenie 
przedmieść istniały w liczbie 61, z tej 
liczby 41 pozostało do dziś dnia — 
stąd zabytki stanowią 60 proc, mate­
riału. Co do reszty nieistniejących już 
dziś budowli publicznych t. j. 20 proc, 
rozebrano bez śladu, a co do dziesię­
ciu t. j. 20 proc, istnieją pewne dane, 
pozwalające na ich odtworzenie;

g) budynki prywatne na terenie 
przedmieść stojące z końcem XVIII 
wieku jakkolwiek w  niewielkiej wtedy 
ilości jednak w  4/5 zostały już roze­
brane. Zamek Jabłonowskich, Pałac 
Metropolitalny gr, katol., szereg ka­
mieniczek na Krakowskim i domów 
na przedmieściach łyczakowskim, kle- 
parowskim stanowi 20 proc, ówczesne­
go prywatnego zabudowania przed­
mieść. Połowa znikła zupełnie bez śla­
du, a zaledwie trzecia część zachowała 
się przekazana w materiałach archi­
walnych. Sumarycznie więc biorąc 
przeciętnie:

„Wysunąć podczas gdy pan napadł 
bankiera". Głos detektywa brzmią! 
ostro i stanowczo. „Niech pan sam, 
przyzna, Bobweli. Ta teczka obciąża 
pana do tego stopnia, iż każdy sąd' 
musi pana uznać winnym zbrodni".

Zapanowała chwila głębokiej ciszy. 
Potem Bobwell powiedział: „Więc do­
brze, powiem całą prawdę. Byłem po 
obiedzię w tym pokoju, ale wówczas 
Thurley już nie żył. Zobaczywszy go 
leżącego na podłodze, przeraziłem się, 
iż podejrzenie może paść na mnie, dla­
tego czym prędzej uciekłem."

Lambert zaśmiał się krótko. Ważył 
na dłoni fatalną teczkę. „I wówczas 
wypadła panu teczka?" Odwrócił się, 
gdyż w tym momencie wszedł do po­
koju mały, zmieszany człowieczek. 
„Pan jesteś portierem Wallace?"

„Tak jest."

zdjęcia pomiarowe zabytków 
stanowić będą więcej jak po­
łowę materiału historycznego 56% 
prawie czwartą część dawne­
go miasta przedstawia zacho­
wany materiał archiwalny 24%
W  jednej piątej części bezpo­
średnich danych źródeł dla 
poznania miasta z r. 1772 re­

Z E S P O R T U  
Posiedzenie Wojew.

Onegdaj odbyto się w Urzędzie Woje­
wódzkim pod przewodnictwem p. woj. Bi- 
łyka posiedzenie Wojewódzkiego Komitetu 
WF. i PW., który w b. roku rozpoczął no­
wą dwuletnią kadencję swego urzędowa, 
nia. W posiedzeniu tym wzięli udział przed­
stawiciele władz wojskowych, szkolnych, 
oraz osoby z pośród sfer sportowych po­
wołane na członków komitetu przez p. Mi­
nistra Spraw Wojskowych.

Komitet rozpatrywał sprawę gospodarki 
26 powiatowych i 5 miejskich komitetów 
WF. i PW., oraz zatwierdził preliminarze 
budżetowe tych komitetów na lata 1938/39, 
oraz plan pracy w dziedzinie wychowania 
fizycznego i przysposobienia wojskowego. 
Sumy przeznaczone przez te komitety na 
popieranie sportu : wychowania fizyczne­
go, oraz przysposobienia wojskowego są o 

j 25 proc, wyższe niiż w roku ub., przy czym 
I 2/3 wydatków przeznaczono na wyszkolenie
1 i zakup sprzętu.

Po rzeczowej dyskusji postanowiono po­
święcić większą niż dotychczas uwagę wpro­
wadzaniu zaprawy sportowej do szkól pow­
szechnych przez dostarczanie im odpowied­
niego sprzętu, oraz zmierzać do umasowa- 
nia sportu a nic nastawiania na wyczyny 
rekordowe. Zainicjowana przez Okręgowy 
Urząd WF. i PW. sprawa budowy ośrodka 
sportów wodnych w Gródku Jagiellońskim 
była przedmiotem żywej dyskusji, przy 
czym postanowiono przystąpić do realizacji 
wodnych szlaków turystycznych na wodach 
Wereszycy, Dniestru. Bugu i Seretu.

Przedmiotem wielkiego zainteresowania 
była sprawa rzekomego zamiaru likwidacji 
boisk sportowych we Lwowie za rogatką 
stryiską, które w myśl projektu miano zli­
kwidować na skutek prowadzonej akcji au- 
ranistycznej. W związku z tym postanowio­
no zażądać od czynników kompetentnych 
miarodajnych wyjaśnień.

MISTRZOSTWA SZERMIERCZE 
POLICJI PAŃSTWOWEJ

Na zakończenie sezonu szermierczego 
zorganizowała sekcja szermiercza Policyjne­
go Klubu Sportowego zawody szermiercze 
o nagrodę przechodnią Komendanta Policji 
Państwowej Lwów < miasto p. insp. Koza­
kiewicza. Do finału zakwalifikowało się 5 
zawodników.

Kolejność miejsc w finale: 1) post. Kło­
siński, 2) post. Smoliński, 3) st. post. Drozd, 
4) post. Borkowski, 5) wyw. Haas.

Nagrodę przechodnia Komendanta P. P. 
Lwów - miasto na rok 1938 zdobył post. 
Kłosiński.

Podkreślić należy z uznaniem, że w oią- 
gu roku istnienia sekcji zawodnicy PKS.-u 
odnieśli duże sukcesy, bijąc silne zespoły

„No dobrze." Detektyw powrócił 
do Bobwella. „Powtarzam: pańskie 
alibi byłoby wystarczające, aby pana 
zwolnić. Możnaby uwierzyć, w pańską 
niewinność, gdyby nie teczka". Otwo­
rzywszy ją, wyjął sześć banknotów 
tysiąc dolarowych. „Ta teczka..."

Portier Wallace podszedł do detek­
tywa. „Ta teczka", oświadczył po pro­
stu, „jest moją własnością. Pan Bob­
well podarował mi ją tydzień temu. 
Pieniądze zarobiłem na pewnej speku­
lacji giełdowej, którą pan Bobwell 
przeprowadził dla mnie, Czy pan o 
tym zapomniał, mister Bobwell?"

Hughes Bobwell wyglądał jedynie 
przez ułamek sekundy na zaskoczone­
go. „Prawda!" stuknął się palcem w 
czoło, ..teraz przypominam, sobie jak 
to było. Czy wręczyłem wam już po­
twierdzenie na tę spekulację giełdo­
wą? W  tej chwili..." Wyrwał kartkę 
z notesu, kreśląc na niej kilka słów. 
Przejąwszy ją, Lambert podał kartkę 
portierowi. Twarz Bobwella była te­
raz zupełnie spokojna. „Odwołuję to, 
co przed chwilą powiedziałem. Nie

i byłem w tym pokoju...,To jest..."

konstrukcja stanowić będzie 
( hipotezę opartą na źródłach 

pośrednich t. j. na analogiach
miejscowych i ogólnopolskich 2O7W 
Razem materiał zabytkowy, 
źródła bezpośrednio dane i hi­
potezy stanowią rekonstruk­
cję wyglądu Lwowa z 1772 r. 100%

Ińż. Janusz Witwizkl

Komitetu WF i PW
szermiercze wojskowe i cywilne na terenie 
Lwowa, a w pierwszym kroku szermierczym 
brało udział w finale 3 zawodników.

Dzięki dużym zamiłowaniom do sportu 
szerm. Komendanta PP. p. inspektora Koza, 
kiewicza, sport szermierczy zyskuje coraz 
więcej zwolenników tego rycerskiego sportu 
a w krótkim czasie sekcja szermiercza PKS. 
we Lwowie stanie w szeregach najsilniej­
szych szermierzy Polski. Poziom zawodów 
był bardzo dobry. — Sędzia główny dypl. 
fechtm. Łabędzicwski, sędziowie boczni z 
sekcji szerm. Czarnych.

PRZEJAZD UCZESTNIKÓW RAIDU 
AUTOMOBILKLUBU POLSKT 

PRZEZ LWÓW
Wczoraj około godz. 4-tej aad ranem 

przybyły do Lwowa pierwsze maszyny blo. 
race udział w raidzie Automobilklubu Pol­
ski. Postój we Lwowie mieścił się przed 
gmachem Uniwersytetu JK. przy ul. Mar­
szałkowskiej. Uczestnicy raidu po 2-godzin- 
nyni odpoczynku wyruszyli w  dalszą drogę 
do Zakopanego.

Około godz. 10 wystartowała kategoria 
wozów ..łazików", zaś o godz. U ostatnie 
wozy. Na etapie Warszawa-Lwów na 3 km. 
przed Krasnymstawcm wydarzył się wypadek 
ofiarą którego padl wóz marki Mercedes 
prowadzony przez Carla Klinga. Kierowca 
jadący z wielką szybkością wjechał na znaj­
dującą się w stanic przebudowy drogę, 
wóz wywróci! się a pasażerowie odnieśli 
kontuzje. Maszyna na skutek tego wypadku 
została wycofana z raidu i powróciła do 
Warszawy. Zainteresowanie raidein we 
Lwowie było bardzo wielkie. Organizacją 
Darku przed gmachem UJK.. zajmował sic 
Małopolski Klub Automobilowy, zaś Klub 
Motorowy Związku Strzeleckiego stworzy! 
punkt zaopatrzenia dla wozów: Lancii, pol­
skiego Fiata i Adlera.

ZA W O D Y  K O N N E  W  N IE M IRO W IE
W Nicmirowic odbyły się w  niedzielę IX- 

zawody konne, zorganizowane przez Za. 
rząd Zdroju w  Niemirowie. Ogólnie starto­
wało 48 koni.

W konkurencji dla podoficerów pierwsze 
miejsce zajął Parnas (Żółkiew) przed Ogrod­
nikiem (Żółkiew) i Przybyła (Lwów).

Konkurs lekki wygrał por. Wolski (Zół- 
kiew), 2) ppor. Tuszczak' (Lwów), 3) por. 
Kiwała (Żółkiew), 4) ppor. Tychanowicz 
(Lwów).

Konkurs ciężki o nagrodę NSemirowa wy­
grał por. Wolski (Żółkiew) przed por. San. 
dereni (Żółkiew) i ppor. Juszczakiem 
(Lwów).

Lambert mu przerwał. „O tym po­
tem Wallace", zwrócił się do portiera, 
„czy możliwym jest, aby pan Bobwell' 
wszedł do kamienicy nie widziany 
przez pana?"

„Całkiem prawdopodobne. Przez 
piętnaście minut nie było mnie w por- 
tierówce".

„Ach tak?" zdenerwował się detek­
tyw. „A gdzież podźiewaliście się 
przez tych piętnaście minut?"

„Byłem w pokoju pana Maloney'a. 
Przyniosłem m u listy z poczty, ale nie 
zastałem go w pokoju. To było kwąn- 
drans po dwunastej. Czekałem piętna­
ście minut, wreszcie wyszedłem. Do­
piero kiedy schodziłem ze schodów, 
słyszałem jak pan Maloney biegał po 
swoim pokoju... Tak, biegał..."

Lambert odwrócił z namysłem gło­
wę. Twarz Maloneya była kredowe 
blada. Wydawało się przez momćnt, 
że ten człowiek rzuci się na portier-. 
Potem powiedział przez zaciśnięte zę­
by: „Wiedziałem, że mnie ten bubek 
wsypie... Niech się pan nie wysila, pa­
nie Lambert. . Ja to zrobiłem". Usiadł 
i  ukrył twarz w dłoniach..
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Ks. P iw ow arczyk o „Gazecie KościeSnef* -

M  PIW O W A R C ZYK  O  „GAZĘ- 
CIE KOŚCIELNEJ"

Artykuł „Gazety Kościelnej", który 
omówiliśmy onegdaj na tym miejscu, 
spotkał się z  bardzo ostrym potępię- 
niem przez ks. Piwowarczyka w „Glo* 
ste Narodu". Reklama Stronnictwa N a­
rodowego, dokoła którego miałaby na* 
stąpić ~~ według „Gazety Kościelnej'1 
J  jakaś „totalistyczna" konsolidacja, 
toalazła następującą ocenę w „Głoste 
Narodu":

Jak na organ katolicki, jest to po pro. 
stu przerażający objaw partyjnej zaciekło. 
5ai. Autor daje do zrozumienia: najlepszą 
konsolidacją będzie, jeśli wszyscy wpiszą 
się do Stronnictwa Narodowego. Tak — o 
ile nas pamięć nic myli — sprawy konsoli, 
dacji nie stawiał żaden poważny kierownik 
Stronnictwa Narodowego i żaden jego or. 
gan. Rob* *° jednak organ katolickiej o. 
pimi...

Artykuł powyższy jest też zdumiewającą 
w katolickim, organie ignorancją katolickiego 
stanowiska w sprawie totalizmu. Więc nie 
doszły do redakcji tego pisma encykliki 1 
aflokucje papieskie w obronie praw czło­
wieka i społeczeństwa przed omnipotencją 
państwa? Więc nie wiadomo jej o uchwa, 
lach I- Synodu Plenarnego, które w sposób 
hardzo dobitny ostrzegają przed totaliz, 
mem, choć nie używają tego wyrażenia?

Jakże „katolickiego stanowiska" mamy 
fądać od obcych, jeśli katolicki organ sła, 
wi totalizm i  monopartię jako formę ustro. 
jawą, którą ze spokojnym sumieniem z ka. 
tolickiego stanowiska można doradzać! — 
Schodzi na to, że — jak powiedział biskup 
Ketteler — „przeciwnicy Kościoła będą u. 
czyli katolików Ewangelii".

Gdyby takich głosów miało być więcej, 
gdyby ■wyrażona wyżej opinia miała się 
stać oficjalnym wyznaniem Stron. Narodo, 
wego, to należałoby się lękać najgorszej 
rzeczy: — masy wiejskie skupione w Stron. 
Ludowym, odepchnięte przez Stron. Naro. 
dow, rzuciłyby się w objęcia socjalizmu. 
Byłby to sygnał do wojny domowej. A, 
jak niebezpiecznej, o tym mówi nam fakt 
yauego sąsiedztwa, od wschodu i zachodu.

Kto to zaryzykuje?
Rzecz bardzo znamienna, iż nawet 

„Głos Narodu" nie mógł pominąć mil* 
czeniem niedorzeczności partyjnictwa.

F O T O A M A T O R Z Y
wiedzą

te  najlepiej — najtan ie j

Lw ów , plac M a r ia c k i  8
(Gmach Sprechera) 2801 

Pośpieszna pracownia robót amatorskich

Filia: Zaleszczyki, ul. Sobieskiego 3
2801

Detektyw sk inął głową. Poprosił 
Bobwella i W ałlaee‘a by  opuścili po» 
kój.

Przed portierów ką, Bobwell w y. 
Cl?gnął dłoń do  W allace‘a. „Dziękuję 
Wam, W allace", pow iedział. „Wy* 
świadczył ani pan napraw dę wielką 
Przysługę. Poza tym  b y ł pan  napraw , 

jedynym człowiekiem, k tó ry  wie.
tzył W moją niewinność..."

” .o całkiem p roste" , odpow iedział 
Portier. „W iedziałem, że M aloney po» 
Pełnił morderstwo..."

„Dlaczegóż nie powiedzieliście tego 
odrazu?" zdziwił się m łody człowiek.

■Twarz Wallace‘a ułożyła się w  ko* 
®iczne bruzdy. „W idz i pan, mister 

obwell, pan  jest bogaty  a ja  biedny, 
alby mi pan  w  najlepszym  w ypadku  
ajwyżej dwieście do larów . N o , czy 

®le tak? A  ja ch tiałem  mieć tych sześć
tysięcy. Taję więc wziąłem je, zaś pan, 

Bobwell dal m i przy  św iadkach 
wl ‘g ż e n ie ,  że pieniądze są  m oją 

asnoscią. C hyba nie zażąda ich pan
z Powrotem?"

„Nie", roześmiał się Bobwell,

K O N I E C .

Idea  i w a lk a
hulającego w lwowskiej „Gazecie Ko­
ścielnej". Tygodnik ks. Milewskiego, 
wydawany przez Tow. Wzajemnej Po­
mocy Kapłanów daje, niestety, gorszą­
cy pokaz rozbijania katolickiego i naro­
dowego społeczeństwa.

„IDEA I  W ALKA*
Tygodnik „Zaczyn" pisze o nowej 

książce Z. Stahla p. t. „Idea i walka'1 
(wyd. Oddziału propagandy O ZN ), że

„stanowić będzie cenny dorobek polskiej 
publicystyki politycznej, a ponadto żywy 
dokument chwili, widomy wyraz publiczne) 
walki o przewartościowanie pojęć dotych­
czas obowiązujących, o zerwanie z psyćho, 
zą partyjnictwa i syntezę najzdrowszych 
prądów nacjonalistycznych z myślą pań, 
stwową.

Autor to jeden z najzdolniejszych i naj, 
ciekawszych ludzi młodego pokolenia. By. 
ły wybitny sportowiec, kiedyś jeden z naj.

Szkota powszechna musi 
z rodziną, Kościołem i

współdziałać
Państwem

W  dniach 27, 28 i 29 b. m. obraduje 
we Lwowie Z jazd  D elegatów  S taw ą, 
rzyszenia C hrześcijańsko*N arodow ego 
N auczycielstw a szkół Powszechnych.

O tw arcie Z jazdu o dby ło  się w  o b e c  
ności delegata M in. W . R. i O. P. oraz 
ku ra to ra  d ra  K upczyńskiego. O tw arcia 
Z jazdu , poprzedzonego przez M szę 
św. w  Katedrze, dokonał prezes Sto» 
w arzyszenia p. Michał Siciński, p o d , 
kreślając fakt, że szkoła powszechna 
m usi b yć  instytucją wychow aw czą śći* 
śle i zgodnie w spółdziałającą z rodzi, 
ną, Kościołem i  Państwem.

Z  kolej pow itał Z jazd  delegat M ini, 
sterstw a W . R. i O. P. i zapewnił, że 
postu laty  nauczycielstwa, ideologiczne

Kamieniołomy miast małopolskidi 
w Krakowie

D n ia  24 czerwca 1938 odbyło  się po , 
siedzenie pełnej R ady  N adzorczej F ir, 
m y Kam ieniołom y M iast M ałopolskich 
w  K rakow ie oraz K om isji Rewizyjnej 
tejże F irm y w  obecności pp . Prezyden, 
tów  M iast udziałowych Krakow a i 
T arnow a oraz delegata Prezydenta m. 
Lwowa.

N a  posiedzeniu tym  przy jęto  do 
w iadom ości rezygnację dotychczasowe 
go Prezesa R ady N adzorczej d ra Ru* 
dolfa  Radzyńskiego, w niesioną przez 
niego w  związku z ustąpieniem  ze sta, 
now iska W iceprezydenta M iasta Kra, 
kowa.

R ada N adzorcza na  posiedzeniu tym  
pow zięła m iedzy innym i następującą 
jednom yślną uchwałę:

W obec  pojaw ienia się w  niektórych 
organach prasow ych niezgodnych z 
p raw dą wiadomości odnośnie gospo, 
d ark i w  Kamieniołomach M iast M ało, 
po lsk ich  na  tle zarzutów  postaw ionych 
d r  R adzyńskiem u na posiedzeniu Ra, 
dy  M iejskiej M iasta K rakow a w dniu 
1 czerwca 193S, Rada N adzorcza i Ko, 
m isja Rewizyjna stw ierdzają, że:

odbyte  w  dniu 9 maja 1938 W alne 
Zgrom adzenie Spółki na jednom yślny 
w niosek Komisji Rew izyjnej Spółki 
p rzyjęło do jednom yślnej zawierdzają, 
ccj wiadom ości zamknięcie rachunko, 
we za ro k  1937 i rachunek stra t i zy­
sków, w ykazujący czysty zysk  w kw o, 
cie zł. 171.852,19, oraz udzieliło  na tej 
podstaw ie absolutorium  dotycbczaso, 
w ym  W ładzom  Spółki.

K om isja Rewizyjna Spółki nie stw ier 
dziła żadnych  uchybień, lecz przeciw , 
nie uznała  w yniki gospodark i za doda*

< tnie.
1 B ada  N adzorcza stw ierdza ponadto-

lepszych polskich tenisistów, doskonale za. 
powiadający się ekonomista i prawnik, były 
bliski współpracownik i osobisty sekretarz 
Dmowskiego, były wybitny członek Obozu 
Wielkiej Polski i jeden z najmłodszych po­
słów na Sejm, mimo różnorodności zainte­
resowań krystalizuje się jako głęboki, wnikli, 
wy ■ publicysta o dużej erudycji i zdolności 
do jasnego formułowania swych myśli.

Musimy tu sprostować wiadomość, 
jakoby p, Stahl był sekretarzem oso­
bistym R. Dmowskiego. Współpracu­
jąc z Dmowskim zwłaszcza iako kie­
rownik ruchu Młodych O. W . P., p. 
Stahl nie był jednak jego sekretarzem.

Po zanalizowaniu niektórych tez „Idei 
i walki", pisze recenzent „Zaczynu":

Reasumując — książka Stahla, choć dość 
jednostronna i ograniczona w problematy, 
jest lekturą żywą, inteligentną, pobudzającą 
do myślenia i ze wszech miar pożyteczną.

(int.) I

i materialne, są  przez M inisterstw o re, 
spektow ane i będą w zięte pod  uwagę.

D r K upczyński, ku rato r okręgu 
i lwowskiego, w  swym przem ówieniu 

zaznaczył, że jeżeli praca Stowarzyszę, 
n ia  będzie nadal opierała się na idei 
w ysuw anej przez Stowarzyszenie, to 
przysłuży się ona związaniu kresów  z
Polską.

N astępnie  przemawiali ks. p rałat 
D ziurżyński imieniem arcybiskupa 
T w ardow skiego, prof. Szczerbański 
im. T ow arzystw a Nauczycieli Szkół 
Średnich i W yższych, ks. dyr. G rom a, 
cki, prof. W olańczyk, prezes zarządu 
ok r. „Sokoła", podnosząc po trzebę re, 
alizacji haseł głoszonych przez Stów a,

że już po odbyciu  powyższego W alne, 
go Zgrom adzenia," p rzeprow adziła kon 
tro lę  w szystkich agend Spółki specjał, 
na  kom isja , złożona z przedstawicieli 
K om isji R ew izyjnych Rad M iejskich 
m iast udziałow ych (K rakow a. Lwowa 
i  T arnow a). Kom isja ta  delegow ana zc» 
stała przez Prezydentów  tych m iast w 
zw iązku z udzielić się mającą Spółce 
poręką, p rzy  konw ersji daw nych poży , 
czek z M iejskich K om unalnych Kas 
Oszczędności K rakow a i Lwowa. Ró, 
w nieś i ta  Kom isja w  w yniku  sw ych ba 
dań  uznała. s tan  interesów  Spółk i za 
korzystny  i postaw iła jednom yślnie 
w niosek na  udzielenie Spółce przez 
m iasta udziałow e wspom nianej po rę , 
ki.

W  zw iązku z n o ta tką  „G łosu N a, 
ro d u "  z dn ia  16 b. m. (pow tórzoną ró , 
w nieś przez n iek tó re  dzienniki), że pre 
zyden t miasta K rakow a d r K aplicki 
zarządził dochodzenia w  spraw ie go, 
spodark i Spółki — Rada N adzorcza 
stw ierdza, że p rezydent d r K aplicki 
żadnych dochodzeń  nie zarządził i nie 
mógł zarządzić, ze względu na odręb« 
ną osobow ość praw ną Spółki. N ato , 
m iast Rada N adzorcza jeszcze na posic 
dzeniu dn ia  23,go kw ietnia b. r. w yło, 
n iła ze swego grona specjalna Komisję 
techniczno ,  adm inistracyjną d la  przy, 
gotow ania w niosków  odnośnie uspraw  
nienia pew nych działów gospodark i 
Firm y, uzupełniając ją  następnie na po , 
siedzeniu w  dniu  24 b. m. — zgodnie z 
uchw ałą Z arządu  m. K rakow a z dnia 
13 czerwca b. r. — czterema delegatami 
m iast K rakow a i Lwowa jako eksper, 
tam i w  spraw ach finansow o - adm ini, 
stracyjnych.

Pisarze francuscy
rosyjskiego pochodzenia

Jak w iadom o, ostatn io  laureatem na. 
g rody P rix  Renaissance został Jean 
Freville, au to r „Pain de brique“ (ce. 
glanego chleba), z pochodzenia Rosja, 
nin. N a  marginesie tego Józef Kessel, 
p isarz francuski również rosyjskiego 
pochodzenia, zauważa, że wpływ pisa* 
rzy  rosy jsko  » -francuskich na pow o. 
jenną literaturę jest tak silny, że nale. 
żałoby m u poświęcić osobną kartę. 
M iędzy pisarzam i francuskimi rosyj, 
skiego pochodzenia Kessel wylicza po 
za sobą i laureatem  Prix Renaissance 
Em anuela Bove, H enryka  Troyat, 
W łodzim ierza Poznera, oraz Irenę 
N iem irow ską. Kessel nie przypuszcza, 
b y  pisarze ci, tak  świetnie zaasymilo* 
w ani we Francji, mogli równie dobre 
rzeczy tw orzyć w  swym drugim  ojczy* 
stym  języku  — rosyjskim . W obec 
tego, mówi Kessel, nie przedstawiają 
oni żadnych obaw , ani też niepożąda, 
nego elementu dla tw órczości francu, 
skiej.

rzyszenie w  interesie k u ltu ry  i obrony 
państw a.

W  dalszym  ciągu p. W ładysław  
Z dek  wygłosił referat p. t. „W ychow a, 
n ie  narodow e, jak o  podstaw ow y czyn, 
n ik  potęgi państw a", a p. H enryk  M a, 
ciejewski w ygłosił d rugi referat: „N a, 
sze postu laty  w spraw ach materialnych 
i zaw odow ych". Po dyskusji i w ybo, 
rze delegatów d o  poszczególnych ko , 
m isji Z jazdu , uczestnicy Z jazdu udali 
się na cmentarz O brońców  Lwowa, w 
celu złożenia ho łdu  prochom  poległych 
za Ojczyznę.

Po po łudniu  27 b. m. składano spra , 
w ozdania z działalności Zarządu  G łów 
nego.

W ieczorem  odbyła się wieczornica, z 
udziałem  wszystkich uczestników Z ja, 
zdu  i zaproszonych gości.

Ola a rtre ty k ó w
Racjonalna kuracja ziołowa w połączeniu 

z kąpielami w soli i ługu ciechocińskim mo­
że dać rezultaty lecznicze niewspółmiernie 
większe, niż zastosowanie tych kuracji o, 
sobno.

Ponieważ z i o ł a  „ C h  o 1 e k i n a z a" 
H. Niemojewskiego zarówno jak i sól cie, 
chocińską można dostać w każdej aptece 
lub drogerii, przeto nawet nie wyjeżdżając 
do uzdrowisk można przeprowadzić bardzo 
skuteczną kurację przeciw artretyczną.

Indywidualne uzupełnienia należy uzgod­
nić z lekarzem.
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Żniwa za kilka tygodni
N ieuzasadn ione p rz e w id y w a n ia  p es y m is tó w  i o p ty m is tó w

Kilka tygodni zaledwie dzieli nas od 
nowych zbiorów. Zapasy zbóż, pozo# 
stałe z ubiegłego roku zostały już wy* 
czerpane, a paszę — wobec jej całko# 
witego braku — musieliśmy częściowo 
importować.

Nic więc dziwnego, że tak, jak co 
roku na przednówku, spotykamy się z 
coraz częstszymi rozważaniami na te# 
mat rezultatów tegorocznych zbiorów. 
Oczywiście że — również jak zwy# 
kle — opinie są tu  najzupełniej sprze# 
czne — od krańcowego, niczym nie# 
uzasadnionego optymizmu, do, także 
pozbawionego podstaw — pesymizmu.

Bezpodstawność tych sprzecznych 
opinii wyda nam się jeszcze bardziej 
jaskrawa, gdy weźmiemy pod uwagę 
fakt, że nie ma żadnych obiektywnych 
danych, któreby nam już teraz po# 
zwoliły na stawianie jakichś określo# 
nych horoskopów w sprawie tych 
krańcowych możliwości nadmiaru lub 

: niedoboru zbiorów. Rezultaty zbliża# 
jących się zbiorów zależą od' wielu 
czynników, wszelkie więc przesądza# 
nie tych rezultatów, wszelkie proroc# 
twa o „klęsce urodzaju'1, czy nieuro# 
dzaju, są jeszcze całkowicie przed# 
wczesne i niczym zresztą nieuzasadnio 
ne.

Już dziś jednak, na podstawie stanu 
zasiewów, można stwierdzić, że tego# 
roczne zbiory nie będą wiele odbiega# 
ły od rezultatów zeszłorocznych. Za# 
siewy wskazują na lepsze raczej wy# 
niki — norma ich jest jednakże jesz# 
cze dobra i można ją skwalifikować 
|jako wyższą od średniej, co z góry wy# 
klucza wszelkie obawy złych zbiorów 
i w konsekwencji braku zboża na ryn# 
ku wewnęrznym. Rozporządzamy zre# 

. sztą co roku pewną niezbyt wielką 
nadwyżką zbóż chlebowych, pochła# 
nianą przez eksport. Wymieniając 
przykładowo, w przeciągu 4 lat, od 
1932 do 1936 r. produkcja żyta i psze# 
nicy wynosiła przeciętnie 8.525 tys. 
ton rocznie. Eksport w tym samym 
czasie wynosił 530 tys. ton, czyli oko# 
lo 6.2 proc, zbiorów. Otóż musimy pa* 
miętać, że Polska nie jest w dziedzinie 
zbóż chlebowych krajem eksporto# 
wym, co zresztą dość wyraźnie wska# 
zuje wymieniony przez nas odsetek 
eksportu, Obszary nadwyżkowe zbóż 
chlebowych wynoszą 50 proc, po# 
wierzchni kraju, reszta to obszary nie# 
doborowe. W  razie więc jakichś wa# 
bań produkcji zbóż, należy się liczyć 
z możliwościami skonsumowania nad# 
wyżek na rynku wewnętrznym.

I tu dochodzimy do drugiego ro# 
dzaju proroctw i przewidywań, zwią#

KURBAN SAID
O l i  i  n i s i i o -

A utoryzow any przekład H. Bukow skiej

Smagałem konia nahajem. Rozległ 
się niesamowity krzyk. Tak wyje wilk 
pustynny na widok księżyca; przecią# 
gle, przejmujco, żałośnie. Cala noc za# 
mienia się w jeden krzyk. Pochylam 
się jeszcze bardziej naprzód. W  gar# 
dla czuję ból. Dlaczego krzyczę, ja# 
dąc po tonącej w świetle księżyca dro­
dze do Mardiakan? Wszak muszę 
szczędzać wściekłość. Ostry wiatr śma# 
ga mi twarz. Łzy spowodowane są 
wiatrem, a nie czymś innym. Nie pła­
cze, nawet wtedy, gdy nagle mam pew­
ność, że nie ma pomostu między 
wschodem a zachodem i że nie istnie# 
je nawet pomost miłości. Kuszące, 
błyszczące, gruzińskie oczy!,.. Tak, 
ja pochodzę od wilka pustynnego, od 
szarego wilka Turków. Jak on sobie 
to pięknie obmyślił: „Pobierzemy stę 
w Moskwie, a potem do .

zanych ze zbliżającymi się żniwami. 
Kwestia nadmiaru ziarna — bo ją to 
mamy na myśli — jest w bieżącym ro# 
ku, jak wskazuje stan zasiewów, w o# 
góle nieaktualna. Sprawie warto jed# 
nak poświęcić również nieco uwagi, 
tym bardziej, że wytworzyło się wo# 
kół niej wiele błędnych pojęć, polega# 
jących na nieznajomości istotnego 
stanu rzeczy.

Polska należy do państw o małym 
spożyciu zbóż chlebowych. Spożycie 
pszenicy i żyta wynosi u nas 207 kg 
na głowę. Jest to  znacznie mniej od 
spożycia tych zbóż np. na Węgrzech, 
gdzie wynosi ono 262 kg lub w Belgii 
— 280 kg. Od' szeregu lat chleb jest w 
wielu połaciach Polski rzadkością, a 
ziemniaki stanowią podstawowy pro# 
dukt żywnościowy znacznej części spo 
łeczeństwa. Stan ten należy oczywiście 
scharakteryzować jako stan nienormal 
ny, który musi ulec, a właściwie już 
ulega zmianie. Wewnętrzna konsum# 
cja zbóż chlebowych poczęła już bo# 
wiem w Polsce wzrastać i będzie ro# 
snąć stale. Przyczyną tego jest w pierw 
szym rzędzie przyrost ludności, zwię# 
kszający co roku kadry „zjadaczy 
chleba“. Następnie na zwiększenie

8 3 .3 6 8  b ezrobotnych  za trud n io no  
w  k w ie tn iu  r. b .

Jak wynika z ostatnich obliczeń, wo# 
jewódzkie biura Funduszu Pracy i ich 
ekspozytury skierowały do pracy w 
kwietniu r. b. 83.368 bezrobotnych, w 
tym 78.111 mężczyzn i 5.257 kobiet. 
W  województwach centralnych skle# 
rowano do pracy 26.320 bezrobotnych 
(w tym \ v  Warszawie 3.471), w woje# 
wództwach wschodnich 5.224, bezro# 
botnych, w zachodnich 39.850 (w tiym 
na Śląsku 10.580 bezrobotnych), oraz 
w województwach południowych 
11.974 osób.

Z ogólnej liczby skierowanych do 
pracy przypada na grupę robotników

Z m ian y  w  zarobkach  a o b o w ią ze k  
u b ezp ieczen ia

Zdarzają się wypadki, że zarobek 
pracownika umysłowego w pewnych 
miesiącach jest wyższy niż 725 zł., w 
innych zaś niższy. W  związku z tym 
powstają niejednokrotnie wątpliwości, 
czy pracownik taki podlega obowiąz#

-Ciąg dalszy

Hotel w Sztokholmie, czyściutki, do# 
brze ogrzany, z białą pościelą. Willa 
w Londynie. W illa? Moja twarz doty­
ka czerwono#złotej sierści konia. Na­
gle wpijam się zębami w  jego kark. 
Usta wypełniają mi się słonym sma­
kiem jego krwi. Willa? W  Mardiaka# 
nach Nachararian ma willę, w pośrod­
ku sadów oazy. Jak wszyscy bogacze 
w Baku. Nad morzem, z białego mar­
muru, z  korynckimi kolumnami. Jak 
szybko pędzi samochód, w porówna­
niu z koniem z Karabagu?... Znam tę  
willę... Łoże w niej jest mahoniowe, 
czerwone i bardzo szerokie. Białe prze 
ścieradła, jak w hotelu w Sztokholmie. 
Przecież nie będzie przez całą noc filo# 
zofował... Przecież on... naturalnie, że 
tak... Widzę loże i oczy gruzińskie, 
zamglone przerażeniem i rozkoszą... 
Zęby woje wpijają się głęboko w szy­

konsumcji wpływa stała, coraz wyra# 
źniejsza poprawa koniunktury i, co za 
tym idzie, wzrost zamożności w spo# 
łeczeństwie. Jednocześnie ze zwiększę# 
niem konsumcji zbóż chlebowych po# 
stępuje obserwowane obecnie w Pól# 
sce i również związane z poprawą ko# 
niunktury — zwiększenie konsumcji 
mięsa i przetworów mięsnych. Wpły# 
wa to oczywiście na wzrost hodowli, 
która z kolei wymąga większej ilości 
paszy.

Oto kilka uwag, jakie nasuwają się 
nam w obliczu nadchodzących zbio# 
rów. Wynika z nich, że zbiory te u# 
trzymają się mniej więcej na poziomie 
zeszłorocznych, że areał uprawy żale# 
dwie o 0.6 proc, mniejszy od zeszło# 
rocznego, przy nieco lepszym stanie 
zasiewów, nie upoważnia do obaw o 
brak ziarna, że wreszcie z drugiej stro# 
ny ten „nieco lepszy stan zasiewów1' 
bynajmniej nie może rokować nadmia* 
ru  ziarna, tym bardziej, że wzrost kon# 
sumeji jest już faktem dokonanym. 
Możemy więc w spokoju przeczekać 
te kilka tygodni, nim rozpoczną się 
żniwa. Żadne znaki „na niebie i zie# 
mi" nie wskazują na możliwości ja# 
kichkolwiek niespodzianek. TAH.

przemysłowych 74.480 osób (w tym 
górnicy 2.152, hutnicy 385, metalowcy 
2.988, wlókiennicy 392, robotnicy bu# 
dowlani 6.560, inne zawody 3.664, nie# 
wykazujący zawodu 58.338), na robot# 
ników rolnych 5.501, na młodocianych 
476 na innych robotników poza mto# 
dodanymi 950, oraz na pracowników 
umysłowych 1.961 osób.

W  kwietniu r. b. na roboty publics# 
lic, finansowane przez Fundusz Pra# 
cy, skierowano ogółem 23.558 robotni# 
ków, na inne roboty publiczne 33.622 
osoby, do pozostałych rodzajów za# 
trudnienia skierowano łącznie w kwie# 
tniu r. b. 26.188 osób.

kowi ubezpieczenia na wypadek cho# 
roby.

Wyjaśnić zatem należy, że w razie 
zmiany zarobku pracownika umysło# 
wego w poszczególnych miesiącach, pra 
cownik ten zależnie od przekroczenia

ję konia, który pędzi naprzód nie# 
przytomnie. Dalej... dalej...! Zachowaj 
swoją wściekłość, póki ich nie dopę# 
dzisz, Ali Chanie...!

Droga jest wąska. Nagle śmieję się 
na głos: jakie szczęście, że jesteśmy w 
Azji, w dzikiej, zacofanej, niecywilizo# 
wanej Azji! W Azji, gdzie nie ma 
autostrad, ale wyboiste polne drogi, 
jakby stworzone dla koni. Jak prędko 
posuwa się na takiej drodze samo# 
chód, a jak prędko ogier z Karabagu?

Melony przy drodze patrzą na mnie, 
jakby miały twarze. „Bardzo zła dro# 
ga“, mówią. „Nieodpowiednia dla sa# 
mochodów z Anglii. Ale dobra dla 
jeźdźców na koniach z Karabagu1'.

Czy koń ten przeżyje tę jazdę? 
Prawdopodobnie nie. Widzę twarz 
Melikowa. Wówczas, w Szuszy, gdy 
brzęknęła jego szabla, a on powie# 
dział: „Tylko, gdy car wzywa do bo# 
ju, dosiadam tego konia". E, co ml 
tam! Niech opłakuje swego konia ten 
starzec z Karabagu. Jeszcze jedno ude# 
rżenie nahajem i jeszcze jedno. W iatr 
bije mnie w twarz, jakby pięściami... 
Oto zakręt. Nad dróg? wyras** gąszcz

W AI-HTY
Belgi belg.' 90.42 -  89.95, dolary ame, 

550 -  527 1/2, doi. kanad. 525 — 522 1/2 
floreny hol. 294.S9 — 293.15, franki fran-, 
14.92 — 14.62, fr. szwajc. 122.30 — 121.50, 
funty ang. 26.40 — 26.24, guldeny gj 
100.25 — 99.75, kor. czeskie 13.50 — 11.59 
kor. duńskie 117.85 — 117.00, kor. norw. 
132.63 — 131.65, kor. szwedz. 136.19 _  
135.20, liry  włoskie 22.70 — 21.80, maifc 
fińskie 11.66 — 11.25, marki niem. 78.00 -  
72.00, m arki srebrne 104.00 — 98.00, Tel 
A viv 26.20 -  25.95.

PAPIERY PROCENTOWE
4 i pół wewnętrzna 66.25, 3  inwest. 1 en_

81.50 — 81.63 — serie nienotow ane, 2 em
82.50 — serie 92.50, 5 konwere. 71.00, 4 
premj. doL 42.50 — 42.63, 4  konsolidacyjna 
67.25 — 67.00 — 67.13.

T endencja mocniejsza.
A KCIE

Bank H andlow y 47.00, Bank Polski 
120.00, C ukier 34.00, W ęgiel 29.00 — 30.00
— 29.88, Lilpop 74.25, M odrzejów  12.50, 0- 
strowicc 57.25, Starachowice 37.00, Zyrar, 
dów  51.50 — 51.25 — 51.75, Haberbuwb 
48.00.

Tendencja moonicjsza.
DEWIZY

Belgia 90.20 — 90.42 — 89.98, Berlin 
213.07 -  212.01, G dańsk 100.25 _  99.75. 
Amsterdam 294.15 -  294.89 -  293.41, Ko, 
penhaga 117.55 — 118.85 — 117.25, Londyn 
26.33 — 26.40 — 26.26, N . Tork czek 530 7/J 
532 1/8 -  529 5/8, kabel 531 -  532 1/4 -  
529 3/4, O slo  13.2.30 -  132.63 -  131.97, 
Paryż 14.82 — 14.92 — 14.72, Praga 18.45 -
18.50 — 18.40, Sztokholm  135.85 — 136.19
-  155.51, Z urych  122.00 — 122.50 -  121.70, 
M ediolan 27.92 -  27.99 — 27.85, Helsinki 
11.66 — 11.60, M ontreal 526 — 527 1/4 -  
524 3/4, Tel A v iv  26.42 -  26.26.

G IE Ł D A  PIEN IĘŻN A
O broty w  G azach po 98. 98.25 i 98.50, o- 

raz w C hodorow ie po 91.50.
Tendencja d la  akcyj zwyżkowa.

GIEŁDA ZBOŻOWA
Pszenica ob ró t 257 ton , tend. mocna, żyto 

207, tend. b . mocna, jęczmień 76. owies 30. 
tend. spok. — O gólny ob ró t 1287 ton.

Pszenica czerw, jedn . 26.00—26.25, zhitr. 
25.00—25.25, biała jedn. 2 6 .5 0 -  26.75, zbiet. 
25.50—21.75, żyto I. 21.50-21.75, II. 21.9) 
do 21.25, hrcczka przem. 15.50-16.00, pa, 
stewna 12.00—14.00, mąka pszenna podro, 
żała o  50 gr., żytnia o 1 zł. na 100 kg., otrę, 
by  pszenne, po tan iały  6 25 gr. na 100 kg.

Ceny loco wagon Lwów.

względnie nieprzekroczenia granicy za 
robku 725 zł. zwolniony jest w po­
szczególnych miesiącach od obowiąz­
ku ubezpieczenia na wypadek choro­
by, w poszczególnych miesiącach 
podlega temu obowiązkowi.

Obowiązek ubezpieczenia na wypa­
dek choroby ustaje z początkiem 
pierwszego tygodnia po upływie mie­
siąca kalendarzowego, w którym zaro­
bek pracownika przekroczy! 725 zł» 
powstaje zaś ponownie z początkiem 
pierwszego tygodnia kalendarzowego 
po upływie miesiąca, w któr.yni nastą­
piło zmniejszenie zarobku poniżej gra­
nicy zarobku 725 zł.

J dzikich krzaków, j wreszcie..., wresz- 
cie słyszę w oddali warkot motoru. 
N a drogę pada snop światła... Samo­
chód powoli posuwa się naprzód' P° 
wyboistej drodze. Samochód z Euro­
py, nie stworzony dla bezdroży Azji- 
Jeszcze jedno uderzenie nahajem... Eo- 
znaję Nacharariana przy kierownicy. 
I Nino... N ino siedzi skulona w k«- 
cie... Dlaczego nie słyszą tętentu ko­
pyt końskich? Czyżby nie słuchali od­
głosów nocy? Widocznie Nachara­
rian czuje się pewnym, pędząc w swo­
im europejskim samochodzie drogą d° 
Mardiakan. Ale niebawem zatrzyj’ 
się to lakierowane pudło. Natych­
miast... Jedną ręką odbezpieczam re­
wolwer. Tak, kochana zabawko z Bel­
gii... Spełnij swój obowiązek... Nac1' 
skam kurek... Krótki błysk światła P3’ 
da przez oka mgnienie na drogę. 
trzymuję konia... Dobry strzał i ceI' 
ny... mała zabaweczko z Belgii. 
kolo samochodu opada, jak opróżnia1 
ny nagle worek. Lakierowane Pu“ ° 
staje. Zbliżam się do niego, podcza 
gdy krew miotem bije mi w skroniac • 

cc.a.
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28 Wtorek
Leona

Jutro: Piotra i Pawia

KALENDARZYK A STRO N O M ICZN Y  
na miesiąc czerwiec 1958 r.

Słońce:
21 czerwca w schód: 5h 13m zachód: 20h 

óla. dług, dnia: 16h 48 m. p rzybyło: 9h 06m
1 lipca w schód: 3h 17 m zachód: 20h 

02® dług, dnia: 16h 45m ubyło: Oh 03 m
Początek lata astronom icznego: 22 czerw* 

a  o 3h 4m (Słońce wstępuje w znak Ra* 
ka). Lato trwać będzie w tym roku 92 dni 
19 godzin i 21 minut.

Tłw. „zmierzch cywilny" trw a w czerw­
cu 1 godzinę i  3 m inuty.

Księżyc:
27 czerwca o 22h 10m nów  — nad hory* 

: rontem w ciągu dnia.

GODZINY PRZYJĘĆ W RE. 
0AKCJI „DZIENNIKA POL. 
SKIEGO". W redakcji „Dziennika 
polskiego" przyjmuje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzyia. 
kat. — WYŁĄCZNIE od godz. 
12—13. W innych godzinach BEZ* 
WZGLĘDNIE żadnych spraw Re. 
dakcja nie załatwia.

Za artykuły nie zamówione Redak* 
ęja nie płaci wierszowego.

Rękopisów nadesłanych Redakcja 
nie zwraca.

jFU TR A  ;
8 przechowuje najstaranniej
Jj modernizuje, p r z e r ó b k i .
■ według nowych źurnali

Magazyn I Pracownia Futer ■
KAROL SCHtlRER *
Lwów. Senatorska 11 a £ 

a 2013 talaron SSI m ■
1 H

OBÓZ ZJEDNOCZENIA NA­
RODOWEGO: Prezydium Okręgu 
Lwowskiego i organizacje miejskie 
we Lwowie mieszczą się w lokalu 
przy ul. Bourlarda 5, I I  p.

Prezydium Okręgu przyjmuje 
w poniedziałki, środy i piątki w go* 
dżinach od 10 do 12 przed polud. 
niem.

Telefon prezydium 110—45, tele. 
fon sekretariatu U l—24.

Zgłoszenia osobiste lub listowne 
na członków przyjmuje się codzien* 
nie od godz. 9-tej do 12=tej i od 
I7«tej do l9«tej.

ZJEDNOCZENIE POLSKICH 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH: 
Lokal organizacji i świetlica mieści 
się przy ul. Rutowskiego 1. 8. Go­
dziny urzędowania codziennie od 
l7*tej do 20-tej, w niedzielę od 
10*tej do l3*tej.

Kieliszki do w6dkl po 10 gr 
Talerze białe fajans, 
płytkie lub głębokie . po 18 gr 

poleca
Najtańszy skład porcel. szkła i naczyń kuch.

Kazimierz LEWICKI
Lwów, plac Mariacki 10 3Ćs7

TEATR WIELKI:
W ire k , 28. VI. o  8 występ art. teatru

■.Cyrulik Warszawski".
Środa, 29 VI. n 3.30 „Król włóczęgów", 

$,'•*5 i 9.15 występ art. teatru „Cyrulik 
warszawski".

Czwartek, 30. VI. o 8 Pożegnalny występ 
artystów „Cyrulik W arszawski".

T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I !
W ó rtk , 28. V I. o  8 „Jan". 
sjoda , 29. VI. o  4 i 8 „Jan".
Czwartek, 30. VI. o  8 „Jan".

K I N O T E A T R Y :
APOLLO: „Ludzie z zaułka". 
ATLANTIC: „Złoto na  ulicy". 
“ AŁTYK; „24 godziny miłości" i

wyspa".
P u ,.‘N O : „Dzień na wyścigach" 

ERA: „Ostrożnie z miłością
• r V ^ PA: -R obert i G loria". 
W-0RIA . Ty CQ w Q strej św-(

®*e‘ i „Książątko",

Utrudniona komunikacja tramwajowa 
na ulicy Łyczakowskiej

W  odpowiedzi na notatkę, zamie­
szczoną w naszym piśmie onegdaj w 
rubryce „Głosy publiczne", otrzymuje/ 
m y z M . K. E. następujące wyjaśnienie: 

W  związku z no tatką p. t. „Niezro* 
zum iałe bagatelizowanie publiczności 
p rzez M . K. E.“ , k tóra  ukazała się 
dnia 24 b. m. w  N*rze 171 „Dziennika
Polsk iego", wyjaśniam y:

Z  pow odu p rzebudow y jezdni w  ul.
Łyczakowskiej i in tensyw ności prac 
p rzy  tej budow ie, utrzym yw anie ko* 
m unikacji tramwajowej na Łyczaków 
jest bardzo  utrudnione, tym  bardziej, 
że z b rak u  odpow iednich bocznych ar 
terii w yw óz ;wykopanej ziemi i starych 
k o stek  brukow ych, jak  również do* 
w óz m ateriału potrzebnego d la  budo* 
w y now ej jezdni, odbyw a się przew a. 
żnie ul. Łyczakowską. M . K. E. mimo

,  Delegacja Lwowa
na Swiecie M orza w  Toruniu
W  związku z obchodem  „Święta M ó 

rza*‘, organizow anym  w całej Pólscć 
przez Ligę M orską i K olonialną, wyje* 
chała ze Lwowa delegacja okręgu 
lw ow skiego L. M. i K. d o  Torunia. W  
sk ład  delegacji weszło oko ło  30 osób, 
działaczy ligi z terenu lw ow skiego re* 
kru tujących się z różnych sfer społe* 
czeństwa. Delegacja ma na celu nawią* 
zanie ścisłego kon tak tu  ze społeczeń* 
stw em  pomorskim. Lwowianie w  cza* 
sie swego pobytu  w  T oruniu , zwiedzą 
m iasto, po czym uczestniczyć będą w  
zebran iu  manifestacyjnym , zaś w dniu

G R A Ż Y N A : „Cohcertina" i „Jej Ekscelcn* 
cja babka".

M ETRO : „Dzieci ulicy" i „Srebrne ostrogi". 
M U Z A : „Saratoga" i „6 lat miłości,". 
PA Ł A C E : „Zbudź się i żyj" i ,,Borneo".

film  dżunglowy.
PA X : „Zawiniłam".
R A J: „Narzeczona z W iednia".
RIA L T O : „Z  miłości niedostatecznie" t

„K obieta ma zawsze rację".
R O X Y : „Ferdek uszczęśliwia świat". 
STYLOW Y: „Frater" o'raz rewia.
ŚW IT : „Czarny Orzeł" i. „Dziewczę z Pa*

T O N : „Postrach Mongolii" i  „Niewinnie się 
zaczęło". . ' "

UCIECHA: „Zaginione miasto",

NOWY FOTOPLAST1KON T. S. L., Szal* 
nochy  2 — Legionów 3 (oficyny): — 
„Indochińy".

FOTO PLA ST1K O N  -  pl. Mariacki 5. -  
„A ustria G órna".

TEATR
-  DZIŚ WYSTĘP ARTYSTÓW TEA,

TR U  „CY RU LIK  W AR SZA W SK I". O  8*e| 
na  scenie Teatru W . rozpoczną trzydniową 
gościnę artyści teatru „C yrulik  Warszawski" 
St. G órska, K. Krukowski, L. Lawiński, M. 
Rentgen, p o d  muz. kier. L. Boruńskiego, w  
wielkiej rewii satyryczno-polityćznej p t :  
„Jarm ark śmiechu", w  której zostaną w y. 
konane największe i najbardziej brawurowe 
przeboje obecnego sezonu „Cyrulika War* 
szawsbiego". Program złożony z 20 nume* 
rów obejm ie piosenki, skecze, monologi, 
dialogi itd.

„ JA N " W  TEATRZE RO ZM . ukaże się 
dziś, w  środę (dwukrotnie popołudniu 1 
wieczorem), oraz w czwartek wiecz. po  cc* 
nach zniżonych w znakomitej premierowe] 
obsadzie ról glów n.: Barwińska, Zmijew* 
ska, G u ttż sr, Kalinowski, z W oiteckim w 
roli tytułow ej, w  dalszej obsadzie: Kipę* 
niów na, Nieprzewski, Przystawski, w rcż. 
J. Szyndlera. Abon. 25.

-  N IEO D W O ŁA LNIE OSTA TN IE 
PR ZED STA W IEN IE „KRÓLA WŁÓCZĘ* 
G Ó W " po cenach najniższych zł. 1 i zl. 2 
na  wszystkie miejsca w parterze, lożach 1 
balkonach odbędzie się w Teatrze W. w 
środę o 3.30. Niezależnie od w yjątkowej ta. 
niości biletów  wcześniejszy ich nabywca 
korzysta z przywileju otrzym ania najbliż* 
szego miejsca, poczynając od I. rzędu par­
teru wydawanego w kasach 'przedsprzedaży 
i w kasie teatr, przed przedstawieniem w 
kolejności zgłaszających się nabywców.

_  PO PO ŁU D N IO W E PRZEDSTAW IĘ. 
N IE  po cenach zniżonych komedii „Jan” w 
Teatrze Rozmaitości ukaże się po raz o* 
statni w  sezonie w  środę  o 4*tcj w świetnej 
premierowej obsadzie artystów.

-  „ż o ł n ie r z  Kr ó lo w ej  m a d a  
G A SK A RU " w bież, tygodniu ukaże się 
ty lko  raz  w piątek wiecz. na przedstawieniu 
po cenąęfe zniżonych.

wielkich trudności, stara się ruch tram. 
:w ajow y na tej linii utrzym ać, ażeby 
nie pozbaw ić m ieszkańców Łyczako. 
w a kom unikacji z miastem.

O dnośnie zatrzym ania ruchu w ul. 
Łyczakow skiej dnia 22 czerwca b. r. w 
godzinach porannyclf, przyczyną było 
zawalenie się w ykopu kanałow ego w 
ul. Łyczakow skiej koło ul. św. Piotra, 
w następstw ie czego z górnego Łycza* 
kow a nie m ożna było skierow ać wo* 
zów  podw ójnych d o  miasta, a d la  urno 
żliw ienia kom unikacji do  m iasta, uży. 
to  pojedynczych w ozów  linii 2 i 8, k tó 
re utrzym yw ały  ruch w ahadłow y mię* 
dzy  ul. św. P iotra a pl. B andursklego, 
oraz m iędzy ul. św , P iotra i górnym  
Łyczakowem.

Poniew aż w  pierwszej chwili zatrzy*

29 b. m. w yjadą do  G dyni, by  w ziąć u* 
dział w głównych uroczystościach 
„Święta M orza". W  dniu 30 b. m. de, 
legacje z w szystkich okręgów zjadą się 
do  Juraty, gazie zostaną pow zięte od* 

. pow iedńie . rezolucje. W  T oruniu  dele* 
gacja lw ow ska w ręczy miastu album 
m. Lwowa. Taki sam album  zostanie 
w ręczony załodze lodzi podw odnej 
W ilk , k tó ra  w roku  ub. dla nawiąza* 
nia kon tak tu  z naszym miastem, otrzy 
maja o d  prezydium  m. Lwowa ozdo* 
bny  herb Lwowa.

-  „LU D Z IE  W  BIELI" -  znak, am ery, 
kańska sztuka Kingslcy'a , jedna z najzna. 
mier.niejszych pozycji współczesnego reper, 
tuaru , znana również jako w ybitny film 
ostatnich la t.  będzie nową premierą Teatru 
W . w sobotę, w  scenicznym opracowaniu 
dyr. W arneckiego. jednocześnie odtwórcy 
głównej roli dra Fergussona. N ow a orygi* 
nalńa oprawa dekor. projektu M. Różań. 
skiego.

-  MIRA ZIM IŃ SK A  I M IECZYSŁAW  
F O G G  we Lwowie. Znakomici artyści, u lu . 
błeńcy publiczności i  słuchaczy radiowych 
przybędą wkrótce na jeden w ieczór do 
Lwowa. Bliższe szczegóły przyniosą afisze.

-  „W IECZÓ R M ORSKI" W  TEA TRZE 
WIELK. W  ramach „D ni morza" odbędzie 
się dziś, 28 bm. o 17*tej w Teatrze W ielkim 
„W ieczór morski", organizowany przez 
KPW . i O bw ód kolejow y LM. i K. W  p ro ­
gramie utw ory muzyczne w wyk. reprezen* 
tacyjnej o rkiestry KPW ., pieśni morskie w 
w yk. chóru KPW ., tańce, oraz obrazek pt. 
„G dynia". W stęp w olny. Bilety wydaje 
b iu ro  LM. i  K., ul. Podlewskiego 1, II. p. 
Ponieważ zapotrzebow anie na bilety jest 
znaczne, okręg lwowski LM. i K. zwraca się 
dó tych wszystkich osób, które bilety o . 
trzym ały, a  nie będą mogły je wyko* 
-rzystać, z  p rośbą  o łaskawe zwrócenie pod 
adresem Ligi.

RADIO
-  TRA N SM ISJA  Z BELGRADU. 28. 

V.I. o 21.10 transmituje P. R. z Belgradu 
audycję folklorystyczną pt. „Moja piękna 
wieś." Audycja ta będzie niejako uzupel* 
nieniem transmitowanego niedawno koncer­
tu  m uzyki jugosłowiańskiej, w którym  ra* 
diosłuchaczć zapoznają się z twórczością 
artystyczną tego kraju. Koncert w torkow y 
obejm ie muzykę ludow ą, a więc właściwe i 
głów ne źródło twórczości jugosłowiańskich. 
R Ó Ż N E

-  ZW IĄ ZEK  O FICERÓ W  REZERW Y 
we Lwowie zawiadamia członków, że Sc* 
kretariat O kręgu i Kola Lw. ZOR. urzęduje 
w lipcu i sierpniu tylko we wtorki i piątki 
od  18—20-tej.

-  W IELKI K O NC ERT ORKIESTR NA  
W YSTAW IE- LO TNICZEJ. Na zakończę, 
nic Krajowej W ystawy Lotniczej referat im* 
prez urządza 29,go bm. od  16—18 na tere­
nach W ystawy wielki koncert, w którym 
wezmą udział znane wszystkim orkiestry 
naszego miasta. — W  ramach tego koncertu 
przewidziany jest bogaty i urozm aicony pro* 
gram, to  też niewątpliwie cały Lwów w yda 
sobie we środę rendez*vous na terenach 
W ystawy, tym  bardziej, iż ceny biletów  
wstęipu zostały przeszło o połowę obni-

POL. TO W . EM. PRA CO W N IKÓ W  
państwowych, w dów  i sierót zawiadamia, że 
Izby skarbowe przerachówiiją od dnia lago 
lipca  1938 •>. oensje wdowie, wynoszące do

niania ruchu, m usiano usunąć w ozy z 
górnego Łyczakow a i  d la  uniknięcia 
zatarasow ania trasy  skierow ano fwozy 
linii 1 przez ul. Z ieloną, jest możliwe, 
że początkow o konduk to rzy  nie, byli 
zorien tow ani co się stało , dlatego też 
nie mogli udzielić inform acji o zmia* 
nie trasy. Po chwili jeclnak zostali wy* 
znaczeni funkcjonariusze M . K. E., k tó  
rzy  w punktach  węzłowych informo* 
wali odpow iednio czekającą na przy* 
Stankach publiczność, a na przystań* 
kach w yw ieszono tabliczki z zawia* 
dom ienicm  o zm ianie trasy.

Dyrekcja M. K. E. czyni wszelkie 
starania, ażeby publiczność była mo» 
żliwie szybko inform ow ana o zmianie 
tras w  razie zaistnienia podobnych 
w ypadków .

Święto pułku strzelców 
lwowskich

28 i 29 b. m. pu łk  piechoty strzel* 
ców lwowskich, obchodzić będzie uró* 
czystość dorocznego św ięta pułkowe* 
go. U roczystości rozpoczną się M szą 
św . żałobną, odpraw ioną za poległych 
żołnierzy pu łku  w  kościele O O . Jezui* 
tów , o 8*mej rano . W  tym  dniu  o 10.30 
nastąpi złożenie wieńca na  cmentarzu 
O brońców  I.wowa, k u  czci poległych 
w  obronie Lwowa „czterdziestaków". 
O  20 na bo isku  Pohulanki odbędzie 
się uroczysty apel wieczorny, k tó ry  bę 
dzie transm itow any przez Polskie Ra* 
d io .

29 b. m. odbędzie się na boisku 'Po* 
hulanki M sza św . połow a, po  czym na* 
stąpi wręczenie pułkow ej odznaki — 
pułkow i artylerii ciężkiej, oraz wręczę* 
nie pułkow i kw o ty  1000 zł. przez dele* 
galów  Szkół Zaw odow ych d'o dyspo* 
zycji D*cy pułku . U roczystości ranne 
zakończą się defiladą pu łku  i obiadem 
żołnierskim . W  godzinach popołudnie 
w ych odbędzie się zabawa żołnierska, 
na bo isku  Pohulanki, a wieczorem w 
salach kasyna oficerskiego „podwieczo 
rek  przy m ikrofonie".

O c fe z c c /c r
Z organizow ana 21—23 stycznia br. przez 

W ar. Tow. M iłośników  H istorii Konferencja 
H istoryków , poświęcona dziejom powstania 
w ykazała, jak pokaźnym już  dorobkiem w  
tej dziedeińie może się poszczycić polska 
nauka historyczna — jednak materiały ż ró , 
dlow e do  tych  zagadnień, pochodzące, ze 
strony  pow stańczej, są rozprószone w rę< 
kach prywatnych i niedostępne d la  badacza.

Zarząd Gt. Pol. Tow . Historycznego zwra­
ca się tedy do  wszystkich posiadaczy źródeł 
do. dziejów pow stania, rękopisów  (listów, 
zapisków, dzienników , pamiętników itd.), 
druków  ulotnych, odezw , fotografii, przed­
miotów m uzealnych do przekazywania ich 
w  formie darów  lu b  depozytów  do  odpo* 
wicdnich archiwów, bibliotek i muzeów. — 
N rzm iernie pożądanym  byłoby  też spisy* 
w anie wspomnień i składanie ich do archi*

Informacyj udziela Sekoja „Powstania 
styczniowego" Tow. M iłośników  Historii w  
W arszawie (St. M iasto 31).

ZASZCZYTNE WYRÓŻNIENIE. 
Na Międzynarodowej-Wystawie Rze

miosła w Berlinie przyznano znanemu 
introligatorowi lwowskiemu p. Ale* 
ksandrowi Semkowiczowi złoty medal 
za wzorową oprawę książek’.

50 zł. i sieroce do 25 zł. miesięcznie, przy, 
znając w  niektórych w ypadkach pensje te 
poniżej powyższych kw ot. Poniew aż w Min. 
Skarbu udało się zmienić przerachowańie, 
w obec czego te  wszystkie osoby, które otrzy 
mają 1 lipca mniej aniżeli 50 zł. względnie 
25 zł., otrzym ają 1 sierpnia w yrównanie za 
oba  miesiące. W noszenie odw ołań jest nie* 
wskazane, gdyż wypłata nastąpi z urzędu, 
stosownie do zarządzenia Ministerstwa Ska? 
bu, które przewiduje, że w dowa łub  sierota 
nie może otrzym ać mniej niż 50 względnic- 
25 zł., o ile kw oty poprzednio pobierały.

-  OSTRE STRZELANIE N A  ZAM AR- 
STY N O W IE w dniach: 1 2 4 5 6  7 8 9 11 
13 14 16 18 20 21 23 25 27 28 i 30 lipca. 
Strefa zagrożona pociskami, której prze, 
kroczenie połączone jest z  niebezpieczeń, 
stwem dla życia, obsadzon: będzie poste-
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Wstrząsający wypadek
spow odow any przez samochód w yścigow y nr. 2 0
(ą) W  dniu wczorajszym od wczes 

nych godzin rannych przesuwał się 
prze- teren Lwowa międzynarodowy 
raid Automb. Klubu Polski. Uczest, 
nicy raidu startowali w poniedziałek 
w nocy do I I I  etapu Warszawa— 
Lwów—Zakopane i około godz. 5-ej 
nad ranem gościńcem żółkiewskim 
przybywać poczęli na teren Lwowa.

Do wypadków drogowych, które 
wydarzyły się na trasie raidu, przy* 
był jeszcze jeden: na ul. Żółkiew* 
skiej we Lwowie. Około godz. 5-tej 
45 min. rano naprzeciw koszar rezer* 
wy konnej P. P. przy ul. Żółkiew* 
skiej, u wylotu dojazdu na dworzec 
Podzamcze, zajechał wóz 32*letniego 
Jana Tryski, włościanina z Sieciecho* 
wa, w powiecie lwowskim. W  pew­
nym momencie Tryska zeskoczył 
z wozu i zamierzał przejść przez 
jezdnię, gdy wtem nadjechał w  kie* 
runku miasta samochód wyścigowy 
nr.. 20, prowadzony przez Donata 
Chrola*Frolewicza ze Sosnowca.

Samochód potrącił Tryskę, który 
odrzucony upad! na bruk a uderzyw 
szy głową o kamienie, na miejscu za­
kończył życie. Na‘ mieisce wstrząsają

runkami ochronnymi, do zarządzeń których 
winni stosować się bezwzględnie wszyscy 
przechodzący.

-  DYŻU RY  N O C N E  W A PTEK A CH  
yd 26 czerwca do 2 lipca mają:

A szkenazego i Sp., Żółkiewska i .  —  A u . 
jensterna, . u l. Krasickich 20. — Barszaka, 
il. Łyczakowska 155. — Beisera i Spki, ul. 
Legionów 22. — Braunsteina, Zniesienie. — 
Dewechego, ul Słowackiego 12. — Do­
brzańskiego, ul. A kademicka 2. — Ehrbara, 
ul. Łyczakowska 3. — Glatzela, u l. Na 
Bajkach 23. — Hellmana, ul. Kopernika 23. 
Kajetąnowicza. u l. Słoneczna 1. — Kwart, 
nera, ul. Zam arstynowska 54 — Lewitasa, 
ul. K ochanowskiego 83. — Łazowskiego, ul. 
G ródecka 81. — M essuty, ul. Królowej Ja* 
dwigi 31. — M undów ny, . Bogdanówka 67. 
O berlaendera u l. Piekarska 33. — Sarkisie- 
wieża, ul Zyblikiewicza 14. —r Śladowskie, 
go, u l. Halicka 19. — Steczkowskiej, ul. 
Sw. Zofii 26. — Stenzla, pl. Mariacki 8. . — 
Terleckiego, ul. Grodzickich 7. — Zucker* 
mana ul. Piłsudskiego 14.

doMU/EGO

„HOTELU EUROPEJSKIEGO"
N ef W iktor, konsul szwajc. — N . Jork. 

S tout Josefina Pola, pryw. — W aszyngton. 
Rosienkiewicz Roman, dyrektor — Biała. 
Podlaska. K anner Józef, kupiec — W iedeń. 
Beauyale Bolesław, prokur. Banku — Łódź. 
Poznański Jan, dyr. Banku — Kamionka 
Strum. W ittgrefe Bruno, kupiec — K open. 
haga Januszkiewicz Edmund, kupiec — Po. 
snań. N aaf K arol, kupiec — Berlin. _ Dr. 
Tomasik Józef, adw okat — Lesko. Fry.d- 
manow a Eleonora, żona dyr. — Warszawa. 
Dr. Lorenc Franciszek, ks. kapelan — G ród , 
no. Kaszuba Józef, dyr. Banku — Prze, 
myśl. G rabow ski Kazimierz, dyrek tor — 
Katowice; W iesenbergowa Krystyna, żona 
prokurenta — U sti (CzcchosSłow.), Staudigl 
A dolf, inż: — Dakszawa. Zaborski Ziemo. 
mysi, inż. — Pruszków. D r. Katuski Jerzy, 
urzędn. Banku — Kraków. Bogdanowicz A - 
dam. dyr. — Kraków. Altschiiler M ajer, u . 
rżędnik — Cieszyn. Dr. Ader M arian, prze, 
mysłowiec — Kraków. Blumenfeld Juliusz, 
kupiec — Katowice. Żurawiecki Feliks, pro, 
fesor — Chełm. Załuski Piotr, urzędnik — 
Lublin. MiPński Józef, wl. dóbr — H elen, 
ków . Kambli O skar, kupiec — Zurich. Ha- 
luch Franciszek, przemysł. — Borysław. Dr. 
Swiłalski Stefan, adwokat — Przeworsk. 
W ielowieisk: Kazimierz, wt. dóbr — Drobi* 
szówka. Jager A lfrąd, kier, firmy — Toruń. 
W róblewska Elżbieta, żona adwokat? — 
Tyszowce. Bylica Jerzy, notariusz — Krze, 
wieniec. .H orow itz Maria, żona przemysł. — 
Kołomyja. Próchnik Kazimierz, dyr. — 
W arszawa. D r. G ottlieb Ignacy, adwokat - 
Drohobycz. Malewska W aleria, żona inż.
— Sanok. Steciak Józef, przemysłowiec — 
•Krosno. Lenartowicz Stanisław, inżynier
— Ustrzyki D olne. Liebcskind Ludwik, ku, 
piec — K raków . Jaworska Zofia, żona ka, 
pitana — W arszawa. Szczuka Magdalena, 
ziemianka -  Zalesie. Skowroński Paweł, 
kupiec — W arszawa. M gr. Braun St., właśc. 
apteki — G rzymałów. D r. Tumiński Alek­
sander, adw. — Szumsk. Potopczyk Zofia, 
biuralistka — W arszawa. Mgr. Kucharski 
Jan. urzędn. — Rymanów. Fic Piotr, kupiec
— Rzeszów. Dr. Amrogowicz A dam , urz.
— Katowice. D r. D rozd Sebastian, profesor
— Jasło. M irecka H ania, pryw. — W ar, 
szawa.

cego wypadku przybyli funkcjona* 
riusze I I I  Komisariatu P. P. i  wdro* 
żyli dochodzenia. Zwłoki odstawio* 
ne zostały do Instytutu medycyny 
sądowej.

W  godzinach rannych krążyły po 
mieście pogłoski, iż na gościńcu żół­
kiewskim przed\Zboiskami przez sa* 
mochód wyścigowy potrącona zÓsta* 
ła jakaś kobieta i dziecko. Tej ostat­
niej wiadomości nie zdołano na ra* 
zie sprawdzić.

W  sztucznym  ścisku d yre k to r tarnopo lsk i 
stracił p o rtfe l

(a) Wczoraj wieczorem po nadej* 
ściu pociągu z Tarnopola, przysta* 
nek tramwajowy naprzeciw dworca 
Podzamcze pozostawał w oblężeniu. 
Skorzystało ze sytuacji kilku kieszon 
kowców, którzy wśród licznych o- 
sób, oczekujących zjawienia się 
wozu tramwajowego, wytworzyli t.

Zamiast do Argentyny
pojechał na Wysoki Zamek

(—) M ichał Sydoriak  z Waniowiec 
pow. Sam bor, zam ierzał wyemigrować 
d o  A rgentyny  i przyjechał do  Lwo* 
w a z go tów ką w kw ocie 1600 zł. Szu, 
kając U rzędu  Emigracyjnego, wie? 
śniak zapytał jakichś dw óch przechod? 
niów , gdzie jest ul. W jśniowiecklch. 
N a nieszczęście trafił na  oszustów, któ 
rzy zawieźli chłopa autem  na W ysoki 
Zam ek i p row adząc na  kopiec, powie* przyznaje się d o  winy.

U k r a i ń c y  p o b i l i

s w o i c h  i l z i e n n i k a r z i j
(—) ■ Przed sądem  okręgow ym  we 

Lwowie rozegrał s ię .w  poniedziałek e, 
pilog napadu  na  redakcję „U krain , 
skich W istyj", dokonanego przez gru, 
pie U kraińców  z tow arzystw a „Syła".

Dziennik „U kr. W isty" krytykow ał 
ostro  działalność te j organizacji ukra, 
ińskich robo tn ików  i  atakow ał jej go* 
spodarkę. W  kw ietniu b. r. władze ad* 
ttninistracyjne zawiesiły działalność 
„Syły" i opieczętow ały jej lokal. — 
C złonkow ie organizacji upatrywali 
związek m iędzy tym  faktem , a kam* 
panią „U k r. W istyj'*, prow adzoną 
przez red , D m ytra  Palijewa, b. posła, 
i zorganizowali napad' na  redakcję pi,

W  dniu 2 maja k ilkunastu  członków

Zwolnienie ze służby
za n iedokładny pracą

Z a niespraw ne Zorganizowanie pra* 
cy p rzy  budow ie drog i nr. 9 Lwów — 
Żółkiew, w szczególności za nieumie* 
jętne urządzenie ob jazdów  i kięrpwą* 
nie na nich ruchem w  sposób  utrudnia 
jący kom unikację publiczną — zwolnił i 
p. w ojew oda lwowski z miejsca ze siu 
żby k ierow nika tej budow y,. * 5

WYCIECZKA DO GDYNI 
Delegatura L.. P. T. organizuje 3 lipca

dwudniową wycieczkę pociągiem popular, 
nym -ze Lwo.wa-i . Przemyśla, . do Gdyni. 
Koszt przejazdu w obie strony wraz z opła­
tą za nocleg, przejazd statkiem do Jastarni, 
zwiedzanie portu motorówką, zwiedzanie 
Gdyni i portu od strony lądu wynosi ze 
Lwowa 24.70 zł., z Przemyśla 23.50 zł. Od, 
jazd ze Lwowa 3 lipca o 9.47. Odjazd z 
Przemyśla 3 lipca o 11.10. Odjazd z Gdyni
5 lipca o 21.05. — Karty kontrolne na prze, 
jazd do nabycia w kasie biletowej PKP., 
ul. Krasickich 5, oraz ’ w biurach podróży, 
zaś w Przemyślu w kasie stacyjnej iw  biu* 
rze podróży.

Kupiec z ulicy Rejtana 
w y p ro w a d z i!  w  p o le  w a rs za w s k a  firm ę

(a) W  pomysłowy sposób wypro* 
wadził w pole warszawska firmę 
„Polux‘‘ niejaki Henryk Strassberg, 
były właściciel sklepu przy ul. Rej­
tana 2. Strassberg pobrał na weksle 
u wymienionej firmy zapas towarów 
wartości zwyż 400 zł., a gdy w ter* 
minie weksli nie wykupił, sprawa 
przybrała zwyczajny w  takich wy* 
padkach obrót. Dochodzenia poli­
cyjne wykazały, że pomysłowy ku* 
piec z ul- Rejtana jeszcze w grudniu

zw. w  języku policyjnym „sztuczny 
ścisk", w którym jeden ze złodziei 
zręcznym ruchem wyciągnął dr A. 
Hailpernowi, dyr. I I  gimn. w Tarńo* 
polu, portfel, umieszczony w tylnej 
kieszeni spodni. Łupem -złodzieja sta 
ła się gotówka, w kwocie 50 zł.

dzieli mu, że na górze jest U rząd  Emi* 
gracyjny. Zm ęczony podróżny  usiadł 
na trawie i zdrzem nął się. W ted y  nie* 
powołani „przew odnicy" wycięli m u 
kieszeń i zabrali pieniądze.

Pod zarzutem tej k radzieży areszto* 
w ano W acław a Kumę, u którego  żony  
znaleziono część pieniędzy. Sydoriak  
poznał w  nim ;złodzieja, ale Kuma nie

„Syły" w targnęło do  redakcji przy ul. 
Czarnieckiego 8„ gdzie mieści się re? 
dakcja oraz m ieszkanie red. Palijewa. 
Część napastn ików  dokonała  napadu  
na redakcję, pob iła  łom am i żelaznymi 
Iw ana Liszczyneckiego, M ichała Nitę* 
fora, W ładysław a T opornickiego i  I* 
wana Leśkowa, uszkodziła apara t tele* 
foniczny i um ywalnię, oraz rozm aite 
papiery na b iurku. D ruga  partia  napa, 
dła na red. Palijew a w  jego m ieszka, 
niu, w yw ażyw szy drzw i i  rów nież go 
pobiła.

P rzypadkow o dow iedziała się o zaj 
ściu policja, gdyż oddział jej przecho* 
dzil ul. Czarnieckiego, biorąc udział w 
capstrzyku w w igilię 3 M aja.

N apastn icy  na w idok  policji rozbje? 
gli się, porzucając narzędzia „walki".

Z  pom iędzy uczestników  napadu  
schw ytano jedenastu, k tó rzy  stanęli 
przed sądem. O to  ich nazw iska: stu* 
den t J. Petryczko jako  organizator zaj 
ścia, T. Slipecko, W l. Jarycki, O. Cwy* 
nar, D . B orucki, N . C hrynow eć, M . 
H ołub, W . B araniak, St. K orpan, St. 
Tkacz i M . M yśków . O skarżeni odpo, 
w iadali za naruszenie spokoju  domo* 
wego i pobicie. Petryczko skazany zo* 
staj na S miesięcy więzienia, reszta na 
6 miesięcy z w yjątkiem  jednego z o* 
skarżonych, k tórego uw olniono Prze* 
wodniczył s. o. B ittner, oskarżał prcL 
D w om icki.

P R ZYP O M IN A M Y
t e  c o d z i e n n i e

zam aw iać  m ożna

DZIENNIK POLSKI

ub. r., po pobraniu towarów z Wąr* 
szawy, zlikwidował swói sklep, po 
którym nie ma obecnie ani śladu. 
Prowadzone są w tej sprawie dalsze 
dochodzenia.

Afera poborowa
na widowni

(a) W śród letniej kanikuły wy, 
płynęła w dniu wczorajszym afera 
poborowa, której bliższe szczegóły 
z łatwo zrozumiałych względów po­
kryte są na razie tajemnicą prowa* 
dzonych dochodzeń. W  związku z tą 
aferą przeprowadzoną została w  dniu 
wczorajszym rewizja w  mieszkaniu 
adw. dr Jakuba Schwarza przy ul. 
Jagiellońskiej 1. Po rewizji adwokat 
ten został w ciągu k ilku  godzin prze­
słuchany w Wydziale śledczym i  na* 
stępnie zwolniony. Do dyspozycji sę 
dziego śledczego doprowadzony zo* 
stal były kelner Natan Steiner, nad 
którym zawieszony został areszt śletł 
czy. Steiner, który od dłuższego cza­
su nie wykonywał zawodu, żył na 
szerokiej stopie, co zwracało ogólną 
uwagę.

KR0H1KA WYPADKÓW
(a) W  dziedzinie bezpieczeństwa 

publicznego znów niestety na pierw* 
szy plan wysunęły się wypadki sa* 
mochodowe. W  ostatniej dobie no­
towano ich kilka.

Na gościńcu stryjskim szofer Ka* 
zimierz Podolak ful. Kochanowskie* 
go 47) potrącił wozem nr. A . 40882 
przechodzącego jezdnią 15-letniego 
Michała Kokoszkę z Lipnik. Chło* 
piec doznał ogólnych potłuczeń i 
przez szofera przewieziony został do 
szpitala powszechnego. — Szofer au* 
todorożki, Tan O lejnik ful. Pełczyn* 
ska 21) w  przejeździe ul. Romano* 
wieża doznał przykrej przygody. 
W  pewnej chwili pękła kierownica a 
samochód przez zieleniec wpadł na 
chodnik, uszkadzając żaluzje sklepu 
S. Pretzla j  drzwi wejściowe restau­
racji „Krakowianka'1. W  autodo* 
rożce uszkodzoną została chłodnica. 
—- O tragicznym wypadku na ul. Żó! 
kiewskiej piszemy na innym miejscu.

W  mieszkaniu M ikołaja Firleja 
w Holosku Małym zmarł wczoraj na 
gle 43*letni Bronisław Charczyńsk’, 
żebrak, pozostający bez stałego miej­
sca zamieszkania. Zwłoki odstawić* 
no do Instytutu medycyny sądowej.

W  związku z włamaniem, dokona 
nym przed k ilku  tygodniami w cu* 
kierni- Kazimierza Pasternaka przy 
pl. Bernardyńskim 3, skradzione tn- 
in. rzeczami cztery kociołki miedzią* 
ne zakwestionowane wczoraj w mis* 
szkaniu pasera Salomona Federa, któ 
rego aresztowano.

Wypadek, w  którym kieszonko­
wiec, przytrzymany na gorącym u* 
czynku kradzieży, zwrócił poszkodo 
wanernu zegarek i zbiegł, .wydarzył 
się w  dniu wczorajszym na ul. So* 
bieskiego. Władysław Wałega, rzeź­
biarz ful. Franciszkańska 7), przy* 
trzymał na kradzieży zegarka jakie* 
goś osobnika, który zwrócił mu szyb 
ko zegarek i  zbiegł. Na skutek do* 
kładnego rysopisu sprawcy polici* 
jest na jego śladzie. — Pod zarzutem 
kradzieży pakietu wyrobów firmy T- 
Zalewski aresztowany został exp£* 
dient tej firmy, S. Kijanka.

Do dyspozycji sędziego śledczego 
odstawiona została wczoraj: połozn’ 
Anna Jakubiszyn ful. Pijarów 25) 1 
Katarzyna Rzadkiewicz. właścicielką 
składu węgla ful. Hausnera 1) P°° 
zarzutem niedozwolonego zabiegu-
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K R O N IK A  M A ŁO P O LS K I

I N F O R M A T O R
taniego źródła zakupu

Roman Gorgolewski
Handel towarów żelaznych

Lwów, ul. Sobieskiego 3. Ttl. 239-70.
Poleca na sezon wiosenny w największym 
wyborze i n i s k i c h  cenach: narzędzia 
ogrodnicze I rolnicze, noże ogrodnicze 
i sekatory, naczynia kuchenne, nakrycia 
stalowe, umywalnie i łóżka, okucia 
budowlane, do pieców i kuchni. bsb&hb 
Specjalność: kompletne wyprawy kuchenne

Zamówienia I oferty z prowincji wykonuje 
się odwrotnie. 3226

F a r b y  p o k o s t o w e
najtrwalsze

do malowania domów, po­
dłóg, sztachet, parkanów, 
mostów, narzędzi roln czych 

tylko u

Jana S u d h o f f a
Lwów, Rynek 38, Akademicka 8

M e b l e
EDW ARDA K L E B A N A  
poleca sypialnie, jadalnie, gabinety

Wyroby wyłącznie własne 2467 
Lwów, Czarnieckiego 2, tel. 270-45

I ICY srel,rne> niebieskie, krzyżaki, sy­
k l a )  I  beryjskie, kamczatki i krajowe

poleca
M a g a z y n  i  p r a c o w n i a  f u t e r

A .W R Ó 8L A I.M H "
Przechowywanie fu ter przez lato. 3350

Nigdy nie jest za późno
myśleć o zdrowiu, tym bardziej, jeżeli cier­
pisz na chorobę: NEREK. PĘCHERZA, WĄ­
TROBY, KAMIENI ŻÓŁCIOWYCH, ZŁEJ 
PRZEMIANY MATERII, na bóle artretyczne,

R czy podagryczne, wzdęcie brzu­
cha, odbijanie się lub skłon­
ności dó obstrukcji. — Pamię­
ta,. że nigdy nie będzie za 
późno, o ile używać będziesz 
ziół moczopędnych „OIURUŁ" 
Gąseckiego, które zapobiegają 
nagromadzeniu się kwasu mo­

czowego I innych szkodliwych dla zdrowia 
substancji, zatruwających organizm. — 
Dziś jeszcze kup pudełeczko ziół „DIGROL“ 
Oąśeckiego, a gdy przekonasz się o do­
datnich skutkach ich działania, zalecać bę­
dziesz .swym, znajomym. — Sposób użycia 
na opakowaniu. Oryginalne zioła „D1UROL* 
Gąseckiego (z kogutkiem) sprzedają apteki 
i składy apteczne. 2608

N A  W Y J A Z D  I
PŁASZCZE KĄPIELOWE

DERKI -  PLEDY -  KOCE 
PODRÓŻNE

w i e l k i  w y b ó r ! p o l e c a

A, PIETRUSZEWSK!=
HALICKA 20 -  tel. 213-33 2

WŁASNEGO WYROBU
KOLORY ——  MATERACE 
bielizhę pościelową

poleca firma 2537

marian mleko
Lwów, Koralnicka 6. — Tel. 237-72

Repertusto- teatrów i luno* 
teatrów:

BORYSŁAW. Pałace: „Teodora robi ka­
rierę", Colosseum: „Ostatni pociąg oblę« 
żonego miasta", Grażyna: „Moja panna 
mama", „Ostatnia salwa".

DROHOBYCZ. Wanda: „Zemsta Tarza, 
na". Sztuka: „Pat i Patachon" w raju".

JAROSŁAW. Dom żołnierza: „Płynne 
złoto", Sokół: „Kawiarnia na granicy".

KOŁOMYJA. Mars: „Jej największy 
błąd", Gwiazda: „Wrzos".

PRZEMYŚL. Apollo: „Nie całuj w ki­
nie", O sino: „Dama kameliowa", Muza: 
„Dama kameliowa", Olimpia; „Kid Gala, 
bid", Fotoplastikon; „Turkiestan". Teatr 
Eredrcum: „Ten i tamten".

RAWA RUSKA. C. S. G. G-: „Narodzi, 
ny gwiazdy". Sokół: „Królowa dżungli".

STRYJ. Apollo: „Zdobywca serc" i „O, 
brońcy Rio Grandę", Edison: „Ósma żona 
sinobrodego". Sokół: „Alarm w Pekinie".

TARNOPOL. Apollo: „Nancy Stella za­
ginęła" i „Król i chórzystka", Bałtyk: „Pan 
redaktor szaleje", Pałace; ,Skrzydła nad 
Honolulu".

Z Przemyśla.

Groźny pożar w Iskani
W  Iskani pow. przemyskiego wy, 

buchł groźny pożar w zabudowaniach 
wieśniaka Kazimierza Króla. Mimo na, 
tychmiastowej akcji ratunkowej budyń 
ki spłonęły doszczętnie, przy czym o, 
gień rozprzestrzeniał się z wielką siłą. 
W  toku przeprowadzonych w tej spra. 

Z e  S ta n is ła w o w a

Otwarcie Zakładu Zdrojowego 
w Kosowie Huculskim

W  niedzielę odbyło się uroczyste 
otwarcie Zakładu Zdrojowego w Ko,

WTOREK, 28 CZERWCA 
Godz 6.45 Gimnastyka. — 7.00 Dziennik

poranny. — 7.15 Koncert orkiestry wojsko, 
wej. — S.00 Lw. „Poranek przy mikrofo, 
nie". — 11.00 Audycja dla poborowych. —
11.20 Płyty. -  1.1.57 Sygnał czasu i hejnał.
— 12.05 Audycja południowa. — 14.00 Lw. 
Muzyka lekka. — W przerwie: Audycja Zw. 
KKO. — 14.15 Lw. Koncert życzeń. — 15.00 
Lw. Giełda. — 15-05 Lw. Wiadomości go, 
spodarcze i społeczne. — 15.10 Lw. Pro, 
gram na jutro. — 15.15 Lw. „Obozowy 
dzień" — obrazek dla dzieci — na wsz. 
Rozgł. P. R. — 15-40 Przegląd aktualności 
finansowo-gospodarczych. — 1550 Wiado, 
mości gospodarcze. — 16.05 Lw. Koncert
rozrywkowy — ha wsz. Rozgł. P. _R._ —
16.45 „Po pienińskich zakolach Dunajca" — 
opowiadanie. — 17.00 Lw. Wiadomości bie, 
żące — 17.10 Lw. „Piękna nasza Polska ca, 
la“ - -  gra orkiestra Rózgi, pod dyr. T. Se, 
redyńskiego. — 17.55 Lw. „Hallo — Uwa­
ga"!. — 18.00 „Społeczeństwo termitów" — 
pogadanka. — 18.10 „Obrazki morskie" — 
audycja z cyklu „Fortepian i książki". —
18.45 „Międzymorze" Żeromskiego. — 19.00 
Koncert absolwentów Konserw. Muz. —
19.20 Pogadanka aktualna. — 19.30 „Z Gdy,
ni na dalekie lądy" — audycja w wyk. Ork. 
Marynarki Wojennej. — 20.00 Lw. Transm. 
z uroczystego apelu w przeddzień święta 
pułkowego Strzelców lwowskich. Sprawo, 
sdawca K. Wajda. -  20.45 Dziennik wie. 
czorny. — 20.57 Lw. „Sprawa repertuaru
dla teatru wiejskiego" — pog. — L. Boi- 
czuk. — 21.10 „Moja piękna wieś". — 21.50 
Wiadomości sportowe. — 22.00 Wiadomości 
sportowe. — 22.05 Audycja wymienna: 
„Pod konstelacją... bliźniąt" — audycja 
słowno-muzyczna z ogrodu Rozgłośni. — 
23.00 Ostatnie wiadomości Dziennika wie, 
czornego, Komunikat meteorologiczny.

AUDYCIE ZAGRANICZNE:
19.05 Ryga. Koncert symfoniczny z Plaży

Ryskiej.
19.30 Sztutgart. „Ero" — Gotpyaca.
20.05 Tallin. Recital fort. Mueńza.
21.00 Mediolan. Wieczór oper.

PORCELANĘ
S Z K Ł O

p o l e c a  KRYSZTAŁY

„C ERA M IK A "
pod kier. RL. ONYŚKO

LWÓW, ULIC* H A L IC K A  5
w podwórzu (naprzeciw kaplicy Bolmów)
Cany najniższa i Ceny najniższe

Z T a rn o p o la

Wczasy pracownicze w województwie 
tarnopolskim

Centralne Biuro Wczasów uzna, 
ło 7 miejscowości w województwie tar, 
nopolskim, na 22 ogółem w Polsce, ja, 
ko posiadające odpowiednie warunki 
techniczne i klimatyczne dla akcji 
wczasów pracowniczych. Do miejsco­
wości tych zaliczono: Biały Kamień i 
Czeremosznia, powiat Złoczów, Bilcze 
Złote i Uście Biskupie, powiat Bor, 
szczów, Strusów i Warwaryńce, po, 
wiat Trembowla, oraz Ponikwa, po, 
wiat Brody.

Pracownicy fizyczni i umysłowi win 
ni jak najliczniej skorzystać z tego, 
rocznej akcji wczasów. Uprawnieni

wie dochodzeń policyjnych, wyłoniło 
się podejrzenie podpalenia zabudowań 
przez właściciela, który w ten sposób, 
starał się- uzyskać premie asekuracyjną. 
Obecnie władze bezpieczeństwa skiero 
wały przeciwko Królowi doniesienie 
do władz prokuratorskich.

sowie Huculskim. W uroczystości tej 
wzięli udział: p. wojewoda gen. Pa, 
sławski, p. starosta powiat. Fiala, przed 
stawiciele władz oraz liczne grono za, 
proszonych gości. Zakład Zdrojowy 
powstał na terenie starej żupy solnej. 
Kąpiele solankowe podniosły wartość 
Kosowa, znanego dotychczas jako le= 
tnisko i stacja klimatyczna. Wzorowo 
urządzone łazienki oraz wziewalnia, da 
ją możność leczenia wszelkich chorób 
stawów, krzywicy, gruźlicy gruczoło, 
wej, gośćca mięśniowego' i. nerwów, 
chorób gardła, krtani, tchawicy i o, 
skrzeli. Rozrywek dostarczą kuracju, 
szom i letnikom Kasyno Zdrojowe, 
korty tenisowe, przechadzki po parku 
zdrojowym, kąpiele w Rybnicy i wiele 
innych. Piękne położenie, walory kii, 
matyczne oraz kąpiele solanko, 
we i  kwasowęglowe, stawiają Ko, 
sów w. pierwszym, rzędzie uzdrowisk 
polskich. Przybysze, którzy decydują 
się na pobyt w tej pięknej miejscowo, 
ści, znajdą pomieszczenie w pensjona, 
tach i około 200 domkach letnisko, 
wych.

Z Jarosław ia

Odznaczeni „M ed alem  XV-lecia Odzyskania M o n a "
Na wniosek jarosławskiego Okręgu 

L. M. i K., Zarząd Główffy tej organi, 
zaeji w Warszawie, odznaczył nastę, 
pujące. osoby „Medalem XV»lecia Od, 
zyskania Morza", pp.; kóńtr. Barana
Stanisława, kontr. Bloka Ignacego, 
dyr. Bolkę Tadeusza, ppłk. Bernac, 
kiego Wiktora, kpt. Bujmowicza 
Edwarda, Chmurową Albinę, Deców, 
ską Marę, insp. Dziduszkę Karola, 
dyr. Gamskiego Kazimierza, Giliciń, 
ską Stanisławę, dyr. Kapuścińskiego 
Józefa, prof. Karwańskiego Włodzi, 
mierzą, Kurkową Marię, dr Malinow,

j skiego Tadeusza, por. Ósiczkę Maria, |  dniowy urlop wypoczynkowy. (AB). 

Z  R z e s z o w a

Wzmożona akcja melioracyjna 
w powiecie kolbuszowskim

Ostatnio przybył do powiatu kol, 
buszowskiego z ramienia Lwowskiej 
Izby Rolniczej inż. Łycyniak, który 
kierować będzie prowadzonymi przez 

•I Wydział Powiatowy robotami meliora 
I cyjnymi. Bardzo dużo zgłoszeń do me.

do korzystania z akcji wczasów są 
wszyscy pracownicy, posiadający ksią, 
żeczkę Ubezpieczalni. Ulgi w prze, . 
jazdach i na pobycie na letniskach są 
indywidualne, jednakowoż starać się o 
nie może tylko związek, zrzeszenie lub 
organizacja kulturalno .  oświatowa, 
planująca na dany rok wczasy, łącznie 
przynajmniej dla 60 osób.

Organizacje zatem, chcące korzy, 
stać z ulg, muszą przynajmniej na 14 
dni przed rozpoczęciem akcji urlopd, 
wej zwrócić się z odpowiednim wnio* 
skiem do Ministerstwa Komunikacji, 
lub do Ligi Popierania Turystyki, W ar 
szawa, ul. Mokotowska 51, względnie 
do jej Delegatur przy Dyrekcjach O,

I  kręgowych Kolei Państwowych. We 
i wniosku należy zamieścić plan cało* 

kształtu akcji na dany sezon, podając 
okresy, ilość osób, miejscowość i inne
jej szczegóły.

Do korzystania z ulg uprawnieni są 
również członkowie rodziny ubezpie, 
czonego, jadący z nim razem. Ulgę 
stosuje Ministerstwo Komunikacji na 
przejazd w  kl. III pociągów osobo* 
wych z miejsca zamieszkania do stacji 
miejscowości urlopowej i z powrotem, 
o ile przestrzeń ta wynosi ponad 30 
km. Pierwotny przejazd opłaca się nor 
malnie, lub ze zniżką 33 proc., powrót 
zaś jest bezpłatny. Wymagany jest' 
przy tym pobyt w miejscowości urlo, 
powej przynajmniej 6»dniowy.

LUSTRACJA DOMÓW. W ciągu 
ostatnich trzech dni dokonała lotna 
komisja starościńska, w skład której 
wchodzili: lekarz pow. dr. W. Arma« 
tys, lekarz miejski dr. E. Brand, refe, 
rent karny-starostwa M. Molenda, kon. 
trolor sanitarny Zarządu miejskiego 
Czajka i przedstawiciele PP. lustracji 
całego, szeregu domów w związku 
z nieprzestrzeganiem wydanych przez 
władze zarządzeń przeprowadzenia 
gruntownego remontu i odczyszczenia 
miasta. Jak stwierdzono, cały szereg 
właścicieli realności nie zastosował się 
do wydanych zarządzeń, wobec czego 
z miejsca komisja ukarała grzywnami 
po 50 zł. dziewięciu właścicieli wzgl. 
zarządców realności. Ponadto cały sze, 
reg właścicieli realności ukarano grzy, 
wnami poniżej 50 zł. Równocześnie 
skierowano do Sądu okręgowego dwa 
doniesienia z powodu stwierdzenia 
wyjątkowego brudu: przeciw jednemu 
właścicielowi wytwórni ciast i jedne, 
mu właścicielowi wędliniarni.

na, st. sierż. Pietróńca Rudolfa, PJi, 
szkę Tadeusza, Piaskowską Katarzynę, 
kpt. s. s. Porębskiego Zygmunta, kpt. 
Rybskiego Zygmunta, Sikorową Jani, 
nę, kom. P. P. Skąpskiego Stanisława, 
Talentową Janinę, inż. Tokarowskie, 
go Stanisława, Tokarowską Wandę; 
wszystkie wymienione osoby odzna, 
czone zostały za wybitne zasługi na 
polu propagowania haseł L. M. i K. 
(AB).

URLOP WICEBURMISTRZA.
P. Wojciechowski Feliks, wicebur, 
mistrz Jarosławia, rozpoczął 4>tygo,

lioracji jest objawem bardzo pociesza, 
jącym zwłaszcza, że zainteresowana 
ludność we wszystkich wypadkach nie 
mówi już dziś o przeszkodach w tej 
akcji, ale z dużym zaufaniem i masowo 
ofiaruje ze swej strony wszystko, co
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ty lko  w ykonanie  prac m elioracyjnych 
m ogłoby ułatw ić. Jeżeli w  tym  tempie, 
i  przy ta k  dużym  jak  dziś zrozum ieniu 
pójdzie praca w tym  kierunku, to  na* 
leży  się spodziew ać, że za 5 la t  nic bę* 
dzie  w pow iecie już ani 1 ha  nieużyt* 
fcu i będzie można pomyśleć o areno*

Bestialski s w a d  na drodze
N a d rodze publicznej w Białce pod 

Rzeszowem, 3 nieznanych osobników  
n apad lo  n a  przechodzącego spokojnie 
drogą Jana K resonia z Białki. oświetli* 
lo  go  la tarkam i elektrycznym i i pod* 
czas gdy jeden ze sprawców w yrwał 
K resoniow i parasol, drugi uderzy ł go 
tępym  narzędziem  p o  głowie tak, iż 
K resóń bez przytom ności pad ł na  zie*

w aniu gruntów , k tó re  tego na całym 
obszarze pow iatu wym agają. W  roku  
bieżącym rozpoczną się melioracje łąk  
w  Sicdlance,' H ucinic, N iwiśkach, Kol 
buszow ej G órnej, W eryni, Cmoiesic, 
O strow ach B aranow skich, M azurach, 
M arkow iznie oraz  N ienadów ce.

mię. W ów czas napastn icy  zadali leżą* 
cemu na ziemi 2 pchnięcia nożem i 
zbiegli. Przechodnie, k tó rzy  znaleźli le? 
lżącego K resonia na  drodze, zawieźli 
go d o  lekarza, k tó ry  rannem u udzielił 
pierwszej pom ocy. Policja prow adzi 
dochodzenia celem ujęcia napastni* 
ków . .

'/,<■ Z b o ro w a
SERIA POŻARÓW W POW. ZBO

R O W SK IM . O negdaj n ad  pow. zbo*

DSfiłCiE 0 SWOJE ZDtlOWiE
Przy chorobach: żołądka, kiszek, wątroby, 
przy kamieniach żółciowych, wzdęciu brzu* 
cha, odbijaniu się. lub skłonnościach dc 

zaparcia, stosuje się:

„SZW AJCARSKIE  
GORZKIE ZIOŁA"

GĄSECKIEGO
naturalny, łagodny środek przeczyszczający, 
ułatwiający funkcje organów trawienia, 
stosowane również przy nadmiernej oty* 

łości. 2608

row skim  przeszła silna bu rza  z piOtU| 
nami, w yrządzając znaczne szkody; \\/ 
grom adzie Jarczowce, w skutek uder»& 
nia  p ioruna, zapaliła się stodoła Mich* 
la Sroki, k tó ra  spłonęła doszczętni 
w ra »  z narzędziam i rolniczymi. \\z 
samej grom adzie Janow i Bałabuchowi 
spaliła się rów nież stodoła, nadto Jo 
uli z pszczołami, ogólnej wartości okj, 
lo 2000 zł. W  grom adzie Łopuszany 
spaliły  się zabudow ania gospodarski 
M ichała Kielbickiego, w  wiosce Milno 
spalił się dom  mieszkalny Józefa Wró. 
bla, w grom adzie H arbuzów  spaljla sję 
doszczętnie m iejscowa cegielnia, a w

| grom adzie B ohutyn stodoła  należąca 
do  A ndrzeja  H anczukf

==== O G Ł O S Z E N I A

S Z C Z O T E C Z K I O S  Z Ę B Ó W  LUDWIK HOSZOWSKI
oraz wszelkie towary toaletowe w wielkim  wyborze poleca p r z e d t e m  Lwów, Akademicka 3, tel. 205-69 3010

Żarówki nościowe Lampy oraz wszelkie instalacje
SSfcl STANISŁAW  CHĘĆ Łyczakowska 4
Stale pogotowie napraw. 3236 Telefon 118-55

GARSONIERA 
dwupokojowa, centralne o* 
grzewanie, łazienka, Syk* 
stuska 46, Telefon 210*12.

9834

WOLNE POSADY

K U P N O

W  rubryce tej zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

SPRZEDAM
tanio osadę na Wołyniu, 30 
morgów, sad, budynki, in* 
wentarz — tylko Polakowi. 
Oferty: Warszawa, plac In­
walidów 4, m. 35. Rawicz.
._____________________ 9776

3 POKOJE
z kuchnią, komfortem — 
frontowe, w parterze, ul. 
Piekarska 12 do wynajęcia.

9835

FORTEPIAN
łub dobre pianino kupię. — 
Listy do Administracji pod 
„Przyszłość". 9840

SPRZEDAM
dom murowany, 5 pokoi, 
2 kuchnie, półkom fort — 
blisko stacji Pustomyty. 
Wiadomość na stacji.

DUŻY
lokal biurowy, pokój ume­
blowany. Plac Bernardyński 
14 — do wynajęcia. 9822

S P R Z E D A Ż

W tej rubryce ramicszczamy 
ogłoszenia: po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10

groszy. 

SZEKALSKA
Lwów. ul. Halicka 12. Tanio 
poleca: suknie, bluzki, spó­
dnice, szlafroczki, reformy, 
pończochy, gorsety, napier­
śniki, kołnierze, szaliczki, 
fartuszki szkolne, gospod., 
biurowe, bieliznę i tp. 3403

DWA POKOJE 
komfortowe, łazienka, przed­
pokój na biuro, garsonierę, 
ordynację, Łozińskiego 9. — 
SKLEP na wędiiniarnię, fry- 
zjernię. Pochyla 2 (róg Ka- 
deckiej) tel. 214-51. 9825

POKÓJ
frontowy, i. p., elektryka — 
spokojny. Zbarazka 3/3. 9826

NAJPIĘKNIEJSZE 
firanki, kapy, brokaty. Cc* 
ny fabryczne. — Freilich, 
Syicstitska 21. 3206

O B R A Z Y
oryginały malarzy polskich, 
najtaniej, dogodne warunki,

Obrazów
Malarzy Polskich

Lwów, PIŁSUDSKIEGO 11
telefon 265-86 3235

CZTERY POKOJE 
słoneczne, komfortowe do 
wynajęcia. Kurkowa 55. 9839

4*POKOJOWE 
słoneczne, peinokomfortowe 
Strzemię 11 a, boczna Zybli- 
kiewicza, do wynajęcia. 9838

MIESZKANIA

POSZUKIWANE 
2 pokoje z kuchnią, kom­
fort. Listy z podaniem wa­
runków do Administracji — 
„Em eryt". 9836

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz­
kaniowe przy 3 razach do 10 

słów, 2 razy bezpłatnie.

Okulary nanośniki
ściśle według recept wykonuje 

firma 1391

KOPERHICKI i SYN
Lwów, H e tm a ń s k a  12
tel. 234-24. P. K. 0 . 143.590 I

WOLNE 2 POKOJE
kuchnia, łazienka, ul. O- 
strotęcka 15 (b. Potockiego).

POKOJU z KUCHNIĘ, 
kom fort, poszukuję jedna 
osoba. Listy do ndmin istr. 
„Urzędniczka". 9837

PIĘCIOPOKOJOWE 
komfortowe mieszkanie, —• 
pierwsze piętro, — do wy­
najęcia. Kadecka 8. 9303

B fi U f  P* komPIetna ° raz poszczególne urzą 
Bwjj B» K B| «■ dzenia pokojowe poleca solidne I tanio

| Y |  SJ 0  U L Fr. Z ie liński 2k» aja38?j

wszelkie roboty amatorskie fachowo — szybko i "starannie

„FO TO -E LL R T R O K A B EL“
L W Ó W , K O P E R N IK A  IO , T E L . 2 1 4 -2 1  3443

Wielki wybór nowych i okazyjnych aparatów fotograficznych. E am nnH ai 
= = = = = = = = = =  Najtańsze źródło w Polsce. ====================

KONKURS
Zarząd gminny w Sławsku 

powiatu stryjskiego przyjmie 
kwalifikowaną pielęgniarkę 
do Stacji Opieki nad Matką 
i Dzieckiem przy tut. Ośrodku 
Zdrowia z poborami w kwo­
cie 120 zl. miesięcznie. — 
Termin wnoszenia podań do 
dnia 20 lipca br. Do poda‘- 
nia dołączyć: a) dyplom 
ukończenia 2-letniej szkoły 
pielęgniarek, b) świadectwo 
moralności, c) metrykę uro­
dzin. d) dowód osobisty, e) 
świadectwo dotychczasowej 
pracy i życiorys. — Przeło­
żony Gminy: A. Kupczyński 

3520

R Ó Ż N E

WYKWINTNE OBIADY 
po zl, l ’2O (w abonamencie 
1-10). Michalski. 3 Maja 10.

9805
s. O. s.

Czystość zbankrutuje, — 
Lwów nie urgujc. — Sufity, 
posadzki zaniedbuje. — 
Dzwoń 259*17. 616

Spis zapowiedzi Nr. 44.

Zapowiedź
Podaje się do ogólnej wia­

domości, że 1) porucznik 
K. O. P. Jan Stachowicz, 
kawaler, zamieszkały w Czor- 
tkowie, wojew. tarnopolskie, 
syn urzędnika kolejowego 
StanisławaStachowicza,zmar 
łego w Landwarowie na Wi­
leńszczyźnie I żony jego 
Anny z Klukiewiczów zamie­
szkałej w Landwarowie, 2) 
panna Maria Klara Gregor- 
kiewiczówna, bez zawodu, 
zamieszkała w Starogardzie, 
córka emerytowanego skarb­
nika sądowego Józefa Gre- 
gorkiewicza i żony jego An­
toniny z Kłosowskich, obojga 
zamieszkałych w Starogar­
dzie. chcą zawrzeć związek 
małżeński. —  Obwieszczenie 
zapowiedzi nastąpić winno 
w Starogardzie oraz w m iej­
scowych prasach Mizocza 
i Czorkowa. — Starogard, 
dnia 1 czerwca 1938 roku. 
Urzędnik stanu cywilnego: 
w zastępstwie Bramiński.

9531

OGŁOSZENIE
Urząd W ojew ódzki w e Lw ow ie ogłasza

PRZETARG PUBLICZNY
na w ykonanie instalacji wodociągowo- 
odpływowej w  Zam ku królew skim  w  zół. 
kw i.

Przetarg odbędzie się dnia 7-go lipca 1938 r. o godzinie 
11-tej, w Urzędz:e Wojewódzkim Lwowskim, Oddział Budo, 
wlany.

Warunki przetargu ogłoszone są na tablicach urzędowych 
Urzędu Wojewódzkiego i Zarządu Miejskiego.

We Lwowie, dnia 25 czerwca 1938 r.
Za Wojewodę

Inż B. W elczer mp,
3524 Kierownik Oddziału

SdńC PACHWIN i t. p. ur
I S U U  przez użycie specjalnego 
i nieszkodliwego patent. P U D R U

liknie się pewnie 
niezawodnego

„ C S A V  E"
2855 Próbny pakiet 50 gr.

P e r fu m e r ia  S. FEDERA
Lwów, UL. SYKSTUSKA 7 

F I L I E :  K o p e r n ik a  15a i H a lic k a  16

O G Ł O S Z E N IE
Urząd W ojew ódzki Lw ow ski ogłasza

PRZETARG  PUBLICZNY
na w ykonanie instalacyj elektrycznej 
i  wodociągowo-odpływowych w  budynku 
m ieszkalnym  Zakładu  Tresury Psów Cen­
tra ln e j Szkoły Straży Granicznej w  Rawie 
R uskiej.

Przetarg odbędzie się dnia 8 go lipca 1938 r. o godzinie 
11-tej rano w Urzędzie Wojewódzkim Lwowskim, Oddział 
Budowlany.

Warunki przetargu są ogłoszone na tablicach urzędowych 
Urzędu Wojewódzk.ego i Zarządu Miejskiego m. Lwowa

We Lwowie, dnia 25 czerwca 1938 r.
Za Wojewodę

Inż B. W elczer mp.
3523 Kierownik Oddziału

D O M  SZTUKI Lwów, ul. Fredry 1
(A. W I Ś N I E W S K I )  Telefon Z84-78 
O K A Z JE : MĆBLE NOWOCZESNE i ANTYCZNE
TAPCZANY, DYWANY PERSKIE, OBRAZY. — Projektowanie 
wnętrz. — Własna pracownia stolarska i tapicerska. — 
K U P N O  — S P R Z E D A Ż  — Z A M I A N A

C E N N IK  O G Ł O S Z E Ń
O głoszen ia  w tek śc ie . Ne pierws.ej stron e zł. CSU tekście cc 2—t  sti. zl. C7U. W tekście od fc-tej do końca działu ledakcyjnegu zl. 0*50. Cala pierwsza strona zł. 1.100 
Cała strona od 2—5 zl. 1.100. Cala s tn u c  cd 6-lej zl. 650. — O głoszen ia  za tekstem .- Ogłoszenia zwyczajne zl. C18. Cala strona zi. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zl. C1Ł 
N ekrologi: zl 0-50 za mm. jedncszpalt -  €  g ło s z e n ia  c ic L r e -  C głoszenia orobne za wyraz zł. 0'05. handlowe po zl. 0-10 dla poszukujących pracy zl. O‘Q3, matrym. zł. 0-l 5 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym lamie: strona w tekście ma 4 lan y  za tekstem 6 łamów. -  K om unikaty notatk i, w zm ianki kronikarskie, artykuły  

o tr e śc i handlow ej, osoL iste  zl p£0 za n m. (strona 4-ro łanowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.
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